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Lublin u progu dziesięciolecia Jl'rąlalłni P olsko - Radzieckiej, który trwK bi:.dzie od lZ 
wrsdnła d o lZ palidziemlka br., odbyło 1lę zebranie or.-a· 
niaeyJne Łódzkiej Komisji Wykonawet:eJ Miesi;\ca Pogłę· 
blenla prsyjainl Polsko - Radzieckiej, na którym omówione 
so8tały zadania komisji ora.1 wyłoniono Prezydium. 

·Powtórny 
zamach stanu 
w Gwatemali 

I W skład Prezydium weszli: 
przewodniczący Edward Wró­
blewski - wiceprzewodniczą· 

PrzemJsl ~hemiczny 
cy Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi, wiceprzewodni· 
czący Stefan Szulak - sekre· 
tarz Wojewódzkiej Rady Zw. 
Zawodowych, sekretarz J an 
Jabłoński - sekret.an: Zarzą· 
du Łódzkiego TPP·R, oraz 
członkowie Prezydium: Jeny 
P opiel - kierownik Wydziału 
Propagandy Zarządu Łódzkie· 
go Z.MP, Gabriel Górlow1kł -
sekretarz KM SD, Z. Rozea· 
ber&" - przedstawiciel PCK, 
Jan Lipski - przedst. Zarzą· 
du Łódzkiego LPŻ, Wanda 
Cborbacka - przedst. Zarzą· 
du Łódzki,ęgo LK, Stefan Pru­
szyński - zastępca sekretarza 
Zarządu Łódzkiego TPP·R, 
Henryk Zyner - wicedyrek­
tor WDK, Zofia Machejkowa 
- dyrektor PSITO, Witold 
Krzemieński -' , 7'.~~ Fil· 
harmonii, Feliks żukowski -
dyr. Teatru im. St. Jaracza. 

wzmaga produkcję 
Nowy dyktator 

dąiy do porozumienia 
z interwentami 

NOWY JORK, 29. 8. 

nawezów sztucznych 
Jak jui: donosiliśmy, w Gwa.. 

temali dokonano ~amachu sta­
nu w wyniku którego prezy­
de~t Arbenz został usunięty 
ze swego stanowiska, a jego 
miejsce zajął pułkownik armii 
awatemalskiej, Diaz. Prezy­
dent Arbenz musiał opuścić 
Gwatemalę i udał się do re­
publiki San Salvador, 

~ dla rolnictwa z obrad 

NA ZDJĘCIU: Podzamcze w odbudowie, 

koP\lferencji genewskie} Iluminacja 
Pułkownik Diaz wydał de­

kret zakazujący działalności 
Gwa.temalskiej Partti. Pracy i 
usuwający wszystkich człon­
ków tej partii ze stanowisk 
państwowych. · 

· W dnln 29 czerwea w Gwa­
tem.iu nut\pił nowy samach 
•łanu, dokonany przez płk, Eł­
fe10 Monzona , który oballł 
rv,d Diaza i or;łoslt dyktatu­
rę wo.iskową. 

llu,d płk. Monzona dokonał 
muowycb aresztowań wiiród 
dslałacsy demokraty«m1ych I 
Amkn" redakcję organu cen· 
łralnego Gwatemalskiej Partii 
Praey ' „Tribuna Popular". 

Natychmiast po obj~iu 
władiy, płk. Monzon oświad­
czył, że będzie dążył do osiąg· 
nięcla poror.umienia z pułkow­
nikiem Castillo Armasem, sto· 
jąc:vm - jak wiadomo - na 
'zele zbrojnych oddziałów, 
które wtargnęły do Gwatemali. 

Z doniesień prasy amerykall-
1kie.i '11.rynika, że w ostatnich 
wydarzeniach w Gwatemali 
poważną rolę zakulisową ode-
11rał ambasador Stanów Zjed­
noczonych. Peurifoy - „spe­
c~liata" od dławienia ruchów 
narodowo „ wy~wolei\c;i;ych w 
małych krajach. 

Na giełdzie nowojorskiej 
'IJJiadomość o obaleniu prezy­
denta Arbenza ! o dwóch ko­
lP.jnych zamachach stanu w 
Gwatemali wywołała gwaltow­
n11 7.wyżkę kursu akcji kon­
<'ernu „United Fruit Compa­
ny". 

Radio Noweiro Jorku pe>daje, 
te Monzon wprowadził dyk· 
ta.turę wojskową w GwatemaU 
I zwróclł się do a111basadora 
U6A w Gwatemali z prośb~ o 
poparcie I o „pośrednictwo". 

Dziś 
o godz. 16,45 

na boisku G Wl{S 
przy pl. 9 Maja 

SPOTYKAMY SIĘ 
WSZYSCY 

na wielkiej 
imprezie sportowej, 

na program której 
złoży się: 

13 wyścigów 
mistrzów żużlu, 
mec"Z 
Artyści - Prasa. 

Dodatkową atrakcją 
będzie transmisja meczu 
Węgry - Urugwaj 

oraz 
ZACMIENIE SŁO~CA 

Widziane 
w godzinach 
,PO 16.00 jedynie 
z boiska G WKS. 

Dalsza przedsprzedaż 
biletów: 

RANGUN a 

Rządy Chin 
będC} stale 

' Burmy 
„ , 

rOZWIJaC 

przyjazne stosunki 

między obu narodami 
PEKIN, 29. 8. 

Agencja Nowych Chin donoiti z Rangunu, że w wynik~ 
rozmów między premierem C)lińskiej Republiki LudoweJ 
Cz:ou En-lai'em a premierem rządu burmańskie~o U Nu zo­
stał ogłoszony następujący komunik.at oficjalny: 

1) J'll'a zaproszenie premiera licy Burmy - Rang~nie. P~· 
rządu burmańskiego U Nu czas tej wizyty oba.1 premie· 
premier Chińskiej Republiki rzy omówili w ati:i1osferze 
Ludowej Czou En-lai w dro· szczerości problemy rnteresu­
dze z Genewy do Pekinu za· jące oba kraje. 
trzyma) się przez 2 dni w sto· 2) Podkreślili oni ponownie, 

ze uczynią wszystko, co leży w 
ich mocy, aby zapewnić pokój 
na całym świecie, a w szcze· 
gólności w Azji południowo • 
wschodnlej, oraz wyrazili na· 
dzieję, że omawiana w Gene· 
wie sprawa przywrócenia po· 
koju w Indochinach będzie U· 

regulowana w sposób zadowa­
lający. 

3) Obal premierzy stwierdzi­
li zgodnie, że zasady, na ia· 
kich opierają się stosunki 
między Chinami i Indiami, 
powinny również obowiązy· 
wać · w stosunkach między 
Chinami i Bunną. Gdyby za· 
sady te były przestrzegane 
przez wszystkie kra.ie, to po­
kojowe współistnienie państw 
o różnych ustrojacb społecz· 
nych , byłoby zapewnione, a 
grożba i $wa agresji oraz 
ingerencja w wewnętrzne 
sprawy państw ustąpiłyby 
miejsca poczuciu bezpieczeń· 
stwa i wzajemnego zaufania. 

4) Obaj premierzy stwier· 
dzili ponownie, że narody każ· 
dego kraju powinny mieć 
prawo wyboru najbardziej im 
odpowiadającego ustroju pań· 

Premier Chińskiej Republiki stwowego I sposobu życia bez 
Ludowej Czou En-lai. ingerencji ze strony łnnycb 

fot. - CAJ 

Przybycie 
fińskiej 

delepejl 
rządowej 

do Moskwy 

państw. Rewolucja nie może 
być przedmiotem eksportu, je· 
d nocześnie niedopuszczalna 
jest ingerencja z zewnątrz w 
sprawy wewnętrzne jakiego· 
·kolwiek narodu. 

15) Obaj premierzy stwler· 
dzili zgodnie, że rządy Ich ·po­
winny utrzymywać ścisły kon· 
takt w celu dalszego zacieś· 
niania przyjaznej współpracy 

między obu krajami. Rozmo· 
wy totzyly się w atmosferze 
najserdeczniejszej przyjaźni. 

Obaj premierzy stwierdzili, że 
przywiązują wielką wagę do 
twego spotkania i wyrazili 

MOSKWA, 29. 6. nadzieję, że przyczyni się ono 
do zapewnienia pokoju. 

Załogi wielu zakładów przemysłu chemicznego 
zwiększają pomoc produkcyjną dla rolnictwa. Na 
wiosenną kampanię siewną rolnictwo otrzymało do­
datkowe ilości nawozów. Prowadzone są na szeroką 
skalę prace związane z dalszą rozbudową tych zakła­
dów. Napotykają one jednak na trudności ze wzglę­
du na częste wypadki opóźniania dostaw wyrobów 
hutniczych, maszyn i urządzeń. 

K~dzierzyn 
Przeszło 10 tys. dodatko­

wych ton nawozów azotowych 
zyskało dotychczas rolnictwo 
dzięki uruchomieniu przed 
kilku miesiącami zakładów w 
K<;dzierzynie. Wysokość pro­
dukcji saletrzaku zbliża się 
coraz bardziej do poziomu za­
łozonego dla I etapu budowy 
tego kombinatu. 

Na całym olbrzymim terenie 
zakładów trwa obecnie budo­
wa dziesiątków dalszych ob· 
jektów. Centrum budowy -
to agregaty II etapu, które 
według planu powinny rozpo­
cząć rozruch jeszcze w br, 

Ja"Korzno 
Poważne inwestycje realizo. 

wane są obecnie w Zakładach 
„Azot" w Jaworznie, które 
wytwarzają 10 różnych ro· 
dzajów $rodków o:wadobój­
C<:Yl'h I preparatów chemicz· 
nych dla potrzeb rolnictwa, a 
m. in. azotoks - cenny pre· 
parat do zwalczania stonki 
ziemnracz.anej i innych szko· 
dników. 

Poznań 

Dżiś sesja 
RN m. lodzi 

iDzisiaj o godz. 14 odbędzie 

się w sali Związku Zaw. Prac. 
Gosp. Komunalnej, przy uL 
Wólczańskiej 5, sesja Rady 
Narodowej m. ŁodzL 
Między innymi Rada wysłu­

cha i omówi sprawc;izdanie 
dyrekcji Zjednoczenla Budow­
nictwa Miejskiego z przebiegu 
real izacjl tegorocznego planu 
inwestycyjnego w naszym 
mieście. 

Ze względu na wagę zagad­
nień, które będą tematem 
obrad, pgżą~nY jest jak naj­
liczniejszy udział przedstawi­
cieli społeczeństwa spoza skła· 
du Rady, przede wszystkim 
rad zakladowych, komitetów 
blokowych oraz organizacji 
społecznych. Karty wstępu na 
sesję otrzymać można w Pre­
zydium RN m. Lodzi, 'ul. 
Pi~trkowska ~4, po~, 152, 

Dalsze zbliżenie poglądów 
WAP..SZAWA, 29. 8. ' 

Prezes Rady Ministrów mia.o 
nował szefa sztabu generaln~ 
go, gen. dyw. Jerzego Bordzi• 
!owskiego wiceministrem o„ 
brany Narodowej, 

w kwestii organizacji kontroli 
rozejmu w Indochinach 

GENEWA. Z9, 6. 

Dnia 29 bm. odbyło się pod przewodnfotwem wiceministra 
spraw zagranicznych ZSRR Kumiecowa niejawne posledze· 
nie konferencji genewskiej, poświęcone sprawie przywróceni& 
pokoju w Indochinach. 

Czy 

• 
Na posiedzeniu zabierali 

głos minister spraw zagranicz· 
nych Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej , Fam Wan 
Dong, delegat amerykański 

Johnson, delegat Francji am­
basador Chauvel I przedsta· 
wiciel Kambodży. Omawiano 
w dalszym ciągu zagadnienia 
związane z kontrolą wykona­
nia porozumienia w sprawie 
zaprzestania działań wojen­
nych w Indochinach. 

Jak podają w kołach dzien· 
nikarskich, minister Fam 
Wan Dong poruszył problemy 
dotyczące kompetencji orga• 
nów' kontroli oraz zasad orga­
nizacji tej kon trolL 

Podkreślając doniosłe zna· 
czenie zasady poszanowania 
suwerenności zainteresowa· 
nych państw, której nie wol· 
no ignorować, minister Fam 
Wan Dong stwierdził, że gdy· 
by organy kontroli mogły po· 
dejmować decyzje o mocy 

bezwzględnie wiążącej, to łat· 
wo przeksZJtałcily by się w or· 

ze„. 
gany obcej administracji, in· „.każda tona zebrane) i i!09 
gerującej w sprawy wewnę- starczonej przemysłowi pll4 
trzne danego państwa. pierniczemu makulatury poa-
Drugą ważną zasadą - wala zaoszczędzić przeszło $ 

stwierdził mówca - jest zasa- metry sześć. drewna, a 15 bt 
da niepodzielności pokoju. w makulatury zastępuje iloś6 
związku z tym kontrola i gwa- drewna, jaką uzyskuje si• 
rancja pokoju musi być jedna przeciętnie z wyrębu 1 ha lu 
dla całych Indochin, dla wszy· su? Gdyby każdy obywatel na• 
stkich trzech krajów. szego kraju dostarczył w ciUłl 

W kwestii organizacji kon- roku dodatkowo 1 kg maku„ 
troll - jak podają w kulua-.\ latury, można by zaoszczędzi.• 
rach Pałacu Narodów - mini· około 1.660 ha luu. , 
ster Fam Wan Doog J)Odkre· 
śl ił; · że- tffi~y ·· propozycjami 
radzieckimi 1 francuskimi na· 
stąpiło znaczne zbliżenie. U· 
znaje 9ię zasadę, że wykona· 
nie układu rozejmowego po. 
wierza się stronom walczą· 
cym, i dlatego komisja miesza· 
na będzie ponosić główną od­
powiedzialność za real.i.z.acj ę 
tego porozumienia. 

• • 
•.. zwiększenie tylko o 1 proe.. 

od.!etka produkcji tkanin I aa• 
tunku w tkalniach przemysłu 
bawełnianego północnej ·częścli 

kraju da'e gospodarce narodo­
wej rocznie taką kwot~. i• 
można by za nią wybudować i 
wyposażyć dwa nowoczesne 
żłobki dla 160 dzieci?, 

• 

Poznańskie Zakłady Nawo· 
zów Fosforowych, które pod 
koniec ubiegłego roku roz· 
poczęly po raz pierwszy w 
Polsce produkcję superfosfatu 
granulowanego (nawozu, któ· 
regq działanie na rośliny jest 
o wiele wydajniejsze niż su· 
perfosfatu pylistego) opano· 
wały już całkowicie proces 
technologiczny i osiągnęły pel· 
ną rytmiczność, przy równo· 
czesnym poważnym podniesie· 
niu jakości. 

Przez radiowęzeł 
ZPB im. Dzierżyńskiego 

Ambasador Johnson powtó­
rzył twierdzeni.it znane z po· 
przednich przemówień Bedeli 
Smitha. Utrzymywał on goło­
słownie,' że państw.a komuni­
styczne nie mogą być rzeko­
mo neutralne i domagał się, 
aby nadzór nad rozejmem 
sprawowała ONZ, bądź kraje, 
które . uczestniczyły w kon!e· 
rencjJ w Colombo. Wypowie­
d:1:iał się on ponownie za tym, 
by komisja mieszana była 
podporządkowana międzyna· 
rodowej komisji neutralnej. 

.„w fabryce supertomasyny 
„Bonarka" w Krakowie stwier.. 
dzono, że wskutek !:>raku u„ 
rządzeń odpylających uchodzi 
kominem ok. 10 PrOc. zuiy„ 
wanych do produkcji surow­
ców? Z tych b~wrotni.e 
straconych surowców można by 
wyprodukować taką ilość su„ 
pertomasyny, która pozwoliła­
by na użyźnienie 1.500 ha :r:i~ VIET NAM: 

Francuski korpus 
ekspedycyjny 

w odwrocie 
Prasa amerykańska, powo­

luj ąc się na agencję United 
Press donosi, że naczelne do· 
wództwo francuskiego korpu­
rn ekspedycyjnego zarządziło 
29 bm. ewakuację oddziałów 
wojskowych z prowincji Nam 
Dinh, na południe od HanoL 
Prowincja ta jei;t jedną z naj· 
bogatszych i najgęściej zalud· 
nionych w delcie Rzeki Czer· 
won ej. 

Audycji podawanych przez zakładowy radiowęzeł ZPB 
im. Dzie1•żyńsklego - chętnie słucha cała załoga. podcZM 
przerw w pracy. Omawiają one wiele zagadnień z życia 
zakładowego, a między innymi sprawę obniżki kosztów 
własnych. 

Na konkretnych przyk!a• 
dach pracy posz.czegó1nych 

ml. 

działów, zespołów majster­
skich i pracowników, wyka­
zywane są wszelkiego rod2'aj'.I 
niedociągnięcia w produkcji. 
W jed:nej z ostatnich audycji 
wytknięto, że w tkalni postoje 
maszyn wzrosly o 5 proc. w 
stosunku do planu. Zasygna­
lizowano, że w przędz.alni 
średnioprzędnej wzrosła ilość 
od.padów w stosunku do lV 
kwartału ub. roku o 0,7 proc., 
w przędzalni odpadkowej o 
1,2 proc. Przyczyną tego jest 
osłabienie czujności majstrów 
I robotników wobec ma rno­
trawstwa surowca. 

W oeze.kiwa.niu 
na 
T elefo~em od specjalnego · wysłannika „Głosu Robotniczego" 

WIŻAJNY, 29 CZERWCA 
W „BAZIE ZACMIENIA„1 ·' ' 

domo bowiem, promienie dalekich gwiazd w 
swej drodze na naszą ziemię ulegają wygię· 
clu. W dniu dzisiejszyn, ujrzymy więc rów-

. nież gwiazdy, l!:tó1·e skryły się za Słońcem 
w chwili zaćmieni.a. 

dziś do godz. 16.G{) 
w MOI, placówkach 
Orbisu l portierni 
redakcji 

Dnia 29 bm. przybyła do 
Moskwy, celem kontynuowa· 
nia rolcowań o zawarcie nowe­
go długoterminowego układu 
~ wzajemnych dostawach to· 
warów między ZSRR i Fin· 
landią, fińska dele~acja rządo· 
wa z ministrem spraw zagra· 
n\cznych Finlandii U. Kekko· 
nenem na czele. 

Naród vietnamski pomaga swej armii 

Popularne są audvcje pt. 
„Na młodzieżowej antenie" i 
„Reflektorem po zakładzie", 
montowane zazwyczaj z sze­
regu migawek. Pokazywani 
są w "nich marnotrawcy mie­
nia społecznego, UŻY\vający 
przędzy do czysz.czenia ma­
szyn , z.aś towaru na onuce. 

Audycje wskazują, czego 
brak jest w dziale zaopatrze­
nia . Np. ostatnio wytknięto 
brak futerek, potrzebnych 
ślusarzom tkalni elektrycznej 
do wiertarek. W migawkach 
pnedstawia.ni są „nieuchwyt­
ni" ma jstrowie, jak np. ob 
Biegański , którego w razie 
uszkodzenia krosna trzeba 
szukać godz:inami po zakła­
dzie. 

Północno • wschodni skrąwek Polski -
zielona Suwalszczyzna1 żyje dziś pod 

znakiem całkowitego zaćmienia słońca. , Do 
Suwałk, do Augustowa pi:zybywają pociąi:l 
z uczonymi, wycieczkowiczami, z młodzieżą 
uniwersytecką I szkolną. Ponad 30 tysięcy o­
sób z najdalszych zakątków kraju - przy­
było tutaj, by przyjrzeć się niezwykłemu zja~ 
wisku, które na naszych ziemiach powtórzy 
się dopiero za lat kilkadziesiąt. _ 

W Ogrodnikach znów dla odmiany przy­
~otowano setki golębl, drobiu, konie, krowy 
1 owce, a nawet nietoperze i sowy które bę­
dą bacznie obserwowane podczas 'zaćmienia, 

Inna partia uczonych zajmie miejsca w 
samolotach, by dokonać zdjęć oraz pomiarów 
ze znacznej wysokości, gdzie .powietrze Jest 
idealnie .czyste .. Zdjęcia wykonane z tej wy­
sokości dadzą jeszcze dokładniejszy obraz ko­
rony słonecznej podczas zaćmienia, . 

ul. Piotrkowska 96. 
Od godz. 15.00 w kasach 

tl3 boisku. 

Posiedieriie rządu francuskiego 
PARYŻ, 29. fi. 

w' dniu 28 ezenrea odbyło 1lę plerweze od chwili utwo· 
nenia rządu Mendes-Fn.nce'a posl~dzenle Rady Ministrów. 

Premier Mendes·France zło· zwiększenie liczebności wojsk 
iył oświadczenie na temat sy· francuskich w Afryce północ· 
tuacj-i międzynarodowej w nej. 
świetle rozmów premiera w związku z tym Rada Mi· 
Churchilla i prezydenta Eisen· nis.trów postanowiła przesłać 
howera oraz w świetle roko• do Zgromadzenia Narodowego 
wań w sprawie p1·zywrócenia projekt ustawy b. rządu La· 
pokoju w Indochinach. niela z dnia 4 czerwca br. do· 

Podsekretarz stanu przy tyczący przedterminowego po· 
Prezydium Rady Ministrów - wołania tegorocznych rekru­
Bettene<>urt, oświadczył pr~ed· tów do wojska. 
stawicielom prasy, że Rada 
Ministrów zaaprobowała za· Ostatnie uchwały Ra.dy Mi· 
rządzenia mające na celu nistrów - pisze „L'Humani· 
„wzmocnienie francuskiego te" - nie prfyczynią się na 
korpusu ekspedycyjnego na ~>ewno do przywrócenia poko· 
Dalekim · W&Ch<>dzie" 9IaZ ju w Inclochinach. 

NA ZDJĘCIU: stara kobieta vletnamska szyje mundu111 
d!a. .totnierzy. , 

lot. - l"M. 

Sprawa obniżki kosztów 
własnych znajduje równtez 
swo je miejsce w „błyskawi­
cach", podawanych często 
przez speakera. 

„Czy wykonując plan iloś­
ciowy zwracasz uwagę na ja­
kość? Czy zasta.nowi teś się, w 
jaki sposób zmniejszać ilość 
odpadków? - takie i tym,.po­
dobne pytania przypominają 
prządce przy maszynie, tka­
czowi przy krośnie o jego co­
dziennych obowiązkach. mo· 
bilizując do solidnego ich wy­
konvwania. 

Tak oto kolektyw redakcyj­
ny, opracowujący audycje 
dla :z:akladowegó radiowęzła, 
dzielnie spełnia swe zadania 
w walce o obniżkę kosztów 
własnych. 

Nie tylko jednak samo źaćmlenle budzi 
ciekawość. Równym zainteresowaniem cieszą 
się tajemnicze lunety l aparaty astronomicz­
ne, które zostały zainstalowane w kilku· miej­
scowościach nadgranicznego pasa tego skra­
wka ziemi, po którym pr>.esunle się z szybko­
ścią 1 kilometra na sekundę czarny cleń 
Księżyca. 

Traklszkl, Wiżajny, Ogrodniki I Dąbrówka 
- oto cztery itłówne punkty "bazy zaćmle­
nia", w których zgromadzili slę·uczenl polscy 
najrozmaitszych specjał noścl. 

Najbardziej ludno i ro.ino jest w Traklsz• 
kach, gdzie zainstalowano precyzyjne karne.. 
ry do zdjęć filmowych nieba. 

Przez 2 godziny owe aparaty fotograficz• 
ne będą wykonywały dokładne zdjęcia kO. 
rony sloriecznej, widzianej doskonale tylko 
podczas zaćmień. · 

W Wiżajnach astronomowie zbadają za 
pomocą aparatów zwanych „spektrografami'' 
tak zwane widmo słoneczne, co, być może, 
pozwoli jeszcze dokładniej poznać tajemnice 
budowy atomów, skład chemiczny gazów wy· 
buchających na powierzchni Słońca. 

I Traklszkach przygotowano już nowo­
czesne lunety astronomiczne, które po­

zwolą spojrzeć nawet poza Słońce. Jak wta· 

Na · Suwalszciyznie panuje w tej cltwłli 
piękna pogoda. Jest nadzieja, że w chwili 

, za.ćmfehla niebo będzie bezchmurne, że wszy­
stkie dośioyladcz.enia uwieńczone zostaną, peł­
nym sukcesem. Gdyby zaś w o!ltatnieJ chwi· 
li niebo pokryły chmury, to ł tak nie ma 
zmartwienia. S~moloty obserwacyjne wznio­
są się bowiem tak wysoko, że chmury nie 
wpłyną zupełnie oa. przebieg doświadcze6. 

W „bazie zaćmienia" dokonano onegdaj 
generalnej próby wszystkich aparatów. Na• 
sze slawy astronomiczne, profesorowie Ryb­
ka, Gadomski, Kordylewski, Morgenthaler 
I inni są jak najlepszej myśli: „Zaćmienie 
musi się udać", 

l odzianie, którzy pozostali w domu -
niech nie narzekają. Na Suwałszczy:f­

nie pracuje bowiem ekipa filmowców pol­
skich, którzy dokonają zdjęć nieba I ziemi 
podczas zaćmienia oraz sfilmują zachowanie 
się zwierząt w tym arcyciekawym momencie. 

Film o zaćmieniu będziemy wkrótce mogli 
wszyscy obejrzeć również 1 w Łodzł, 

H. & 
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~r> r Z q j 0 ~ ri UchwałaplenumKCKPZR 
u;ielkich 

sprau;ie wyników siewu wiosennego, 
zasiewów, przygotowań do żniw 

zapewnienia wykonania planu dostaw 
artykułów rolnych w roku 1954 

w 
pielęgnacji 

i 

M:os&\V A, l!8. 11. narodów 
_ „Prawda" zamieszcza artykuł swego korespondenta z Delhi Oriestowa pt. 
„Prayjaiń wielkich nare>dów". Oriestow pisze m .in.: 

t>rata radzieeka 1 z1 nerwaa br. opublikowała uchwałę plenum KC KoinunlstyczneJ 
Pirtli ZWIĄzllu kMlaieclr.lego „w &prawie wYnłków siewu ~rtneg11, pl~I~gnaejl r.aste­
wów, przygotowań do łnlw 1 zapewnienia WYkonanla itl&bu dostaw artykułów rolnych 
w 1954 r." powziętą w dniu 24 eterwea br. 

MARSZ 
WYDARZEJt . 

Co knJ „ t«J oh)rtt.aj 

Obok ZMnych w Polsce napo· 
ł6w M11i1jejtwa, „Bieriotk4" i S.połecll>el'l.stwo kUjów a'l.i}a­
innych, .ia.!lutonq popularno.. tyc:.kich przypisuje ogromne 
lictq cieu:11 ałę w Zwtqzku Ra· maczen:e ~potlklniu ipremie­
dzleckłm Arc,llangielski Putl.- rów dwóch wielkich krajów 
1twowy 11.osyjski Ch6r Ludo- Azji - Indii i Chin. Spot.k11-
w11 PłeAni Północne;, protoa.~ nie to raz jeezcze dO·wiodło, 
dzon11 przez laureatkę Nagra. źe na,l:O<ly' Chin i Indll O:i:Y­
dy Stalinowskiej - Antoninę wfone są wolą pokoju, przy-

Kototilowq. jdni i w~óliprac.y, Spotik11nie 

i przyjaźni. Cz~u En-lai na 
banki~ie wydal)ym na jego 
c~ść przez -premiera Ind' i 
wskazał pięć zas11d, na lllK ich 
opieraii\ s i ę przyjazne sto· 
sunki między Chinami a In­
d iami. Ogromne znaczenie ma 
fakt - pi s,ze dalej Or iestow 
- te prokilamowanie ty<ih za· 
sa-d to n !e tY'łko de'kl81i'aoja 

wej }Jlył układ handlowy pod· 
p isan.y 29 kw ietn ia br, 

W za•końc:teniu autor l)Od• 
kTeśla, te m imo wuelkich 
prób Wlt"Ogów p<>lroju podwll· 
żen.la współpracy między In­
doami a Chinami - przyjaźń 
hiruiu!YkO·chińska krzepnie dJa 
dobra wn.y5tkkh :iarod6w 
Al'ljl. 

AkufM wttllt. IJIIY U' nH 
o4.By#ify łłt - fil'lj .... „ 
nlljffłfłztcll -.11'łl!w łlil'Oł«:t.. 
nytll - Dni Oto#flfy, i(s~i 
i ,r11sy, kt61'y~ll W"aft<:.k &Jt• 
ty nt. In• Tlajfotl'l'l'a M" wY• 
sł.WV r Pdk•a.y •low• •~ 
wllłlf40 _,,, L•nd;r!'• ofWilr• 
to ró~'nle! wystawę k~ilcfel<. 
zutuąuj~c~ M wzm'ankę fe-

'· to uk•zało b'ajom at,latyc­
NA ZDJĘCIU: W1/łtłJ) zesPo· ik im, ja'ką <Lrogą ! w jaki !!pO­
IU. Na pierwszym pltLnłe (ocf s!'.>b powinny być r-0:mv iązY­
prawtj): Aleksiej Siemton<1W, wane probllemy azja1tyctkie, 

polityicma. Zasady te wpro- .-----------­

Uchwała stwierdM na wstę­
pie: - Realizowane przez par· 
tię komu.n.illtyc11ną i r~d ra• 
dzleckl jrodki dalszego l)Otęt· 
nego rozwoju winy..tkich ćlziA­
łów roln ictwa socjalistyczne­
go i zwiększenia produkcji ar­
tykułów powszechnego u:iytku 
spotkały się z aprobatą całe­
go narodu i wywołały 011rom· 
tiy en-tuzj8Jżn'I pracy wśród ro­
botników, chlópstwa kołcho-
7.0wego i inteHgencjL 

lietonisty. · 
Wystawę londyńsk;i zorqa­

nizowało how em.„ „Siowa­
rzyszen:e aui:orów powieści 
krymh1ilinych", iaś rolf . eks­
pona16w ąraly- d:zlft1'4t11· I 
setki IGmllW Młlkllfmtllf"j' ks ąż. 
kowej, wypełnionej po brzeqi 
ojil•""i 111ord91"-. qwałiów 
l wszelakich :tbro&I . Orqan i. 
~rzr wyst•WY miel'. na w >. 
doku cele popLllarya.:y]'h6: 
ehod1llo Im •m111nowlc:i• o jesa. 
et• w tl<sz• .1.upowszechnfe„ 
111el• 1><>Wleśc ' t1eł, bUdż4<)-ctt 
111etórOWĄ „ .• ansację", qlo')'f~ 
kujących przemoc i okrucień­
stwo. 

Aby ułatwić sobie osiąqn · ę­
c'e teqo celu, który zapewnia 
wysokie honoraria auto·rskie, 
fabrykanci rynsztok0'1"8) „li· 
teratu.ry" postarali slf o na· 
danie swe) wystawie ~p;n.. 
w·eanleqo tła dekoracy)neqo. 
Tak wlę<: w pomlłszczeniach 
wystawowych. "-'i'6d kotekcj.i 
rozma;l)'ch Wallate'ów umie· 
su:«l!no - szkielety ludzk ie, 
trupie • czasi::ki. szubienice (I), 
rewolwery itr.i. ,..kwlzyty kry­
minaliscyt-irlle. 

„Ta piękna" Impreza dosad­
nie twiadcay ó „artyMyc:z­
llych" qustach zarówno pro• 
dwcentów, Jak konsument6w 
llttratury b\tl'łullzyJn•J, 

U flM, tal< samo jak wa 
ws1ystkich kraja<:h wolnych 
od jar%tTla kapitału, ksll!lka 
służy •prawie cśwl•cenła I 
wycnowanla cztowJeka, dostar­
~„ mu satysfakc): umyslO· 
weJ f estetyczne). jest jeqo 
przyjacielem 1 doradc4. W All• 
ąlli, J•k wsqdz!•· qdzie rz"­
dai p:eniądz, ~· "żka Jellt \'yf· 
ko prtedmiot.!m tr-akcJł 
pemłtdllY autorem 'i prywat. 
nym wyda.we,, J ... f zwyi<łym 

. artykułem handlowym, który. 
- nie .J>PdlcQając rozumnej 
kontr~! społecznej - sieJe 
w w·e u wypadkach demorali­
&aclt depr-acjt włr6d n·e 
l,IO(fpornionycn na beletrys.ty­
ezn'I. truclrnt odbiorców. 

Ano - „c;o kraj, 1o oby· 
czaj" mówi &tara przywtowt. ••• 
Szcz9łclem, w Polsce dzlslej­
szeJ p"nu)l\ zdr-• I dobre 
obyczaJ•· 

B. 

Juf'!J PoMmariew i Mikołaj Wszystkie 'pttem6wlenia 
Zidktch. W g!ębi - chór. C?ou En-lala i Neho:u przepo-

Fot. - CAT · jone były dąż~ i ern do pokoju 

Łódzkie Zakła·dy 
Włókien Sztuczny·ch 

nie dbają ·o obniżk~ 
kosztów własnych 

Krajowa narada aktywu 
przemysłu włókien sztucznych 
Wczoraj w łwietllcy Mdsklch ~kładów Włóltfen Szt11es­

nych odbyła się kraJowa na,rada. aktywu partyjnO•lfOllI)O­
ćlarcze10 s sa.llład.ów podlea-łycb Centralnemu Zarządowi 
Prsemyslu Włókien S111tucmiycb. 

Celem naN.dy było ornówle- które w skali krajowej Ul· 
nie zadań te110 przemysłu na mują obe<:nie pierwue mleJ• 
odcinku obniżki kositów wlas• ace w skutecznej walce o ob· 
nych. nitkę kosztów własnych. 

W naradzie m. !n. wzięli Według wypowiedzi dyrek• 
udział: dyrektor generalny tora na1:zelnego TZWS, tow. 
Minlsteretw.a PrzemyslU Che- Lebrechta, osiągnięcia swe 
m!cznego ~ tow. Miernik ol'laz zakład uzyskał dzięki bardzo 
przedstawiciel KC PZPR - aktywnej pracy pOdstawowej 
t<>w. Kominiak. organlwcjl partyjnej, rady ui-

Referat wygło&!ł dyrektor kładowej i ofiarnej pracy per. 
naczelny CZPWS ww. Sobo- sonelu inłynleryjno-technicz· 
lewski, który wskazał, że nego i całej załolll. 
przemysł włókien sztucznych W wyniku obrad p(>djęta z<>­
w I kw. br. nie uz.yskał :z.a~ stała uchwała. Postanowienia 
planowanej obni:ilki kosztów zawarte w uchwale powinny 
wla6nych. stanowić poważną p<jmOC dla 
Zakładami, które :i:adecydo- każdego zakładu w przygoto. 

wały w .s.k.ali przemysłu o wan iach de> zbllfających się 
złych wynikach ekonomicz• konferencil partyjno - ekono­
nych, są przede wszystkim Go- micznych. 

wa<lzane są jut w tycie. 
Spotkanie i rozmowY Czou 

En-laia z Nehru w Ilelhi do· 
wiod'ły dob itnie, że dwa w iel­
k ie narody Azj i obrały nową 
drogę do rW'Wl1411ywanla 
wszystkich problemów. Od­
rzuca ją one kollooializm ł itt­
gerencję z zewnątirz w S:l)rl• 
wy narodów azjatycldch oraz 
06wiadcz11ją t.decydowanie, że 
ty1liko same narody azjatjl'C'kie 
mog.ą decY'd<>wać i będą decy 5 

dowały o swym lo~le w dro­
dze rokowań pokojowych i 
wspóbpracy. 
Preytaozając dalej szereg 

faktów ukazujących, jak r.osła 
i krzepU! w ciągu ostatnich 
lait szcz·era przyjaźń dwóch 
wiel'kicti narodów, Oriestow 
stwierdza: przyjaźń ta jest 
jednym z n sjwaźniejszych 
czyflnik-ów w dziele u­
tTzymania pokoju w Azji. 
Stanowi ona potężną siłę, któ­
ra. w powzżnym stopniu po­
wstl'leymuje agresorów usiłu­
jących roi;p11tać nowe awan­
tury wojenne w Azj i. 

od pierwszy<:h dni htnienia 
Ch\ńs.ldej Republiki Ludowej 
Indie n ieustannie domagały 
sl (l, ab>y interesy narodu chiń-
skiego w ONZ reoprezeniował j 
jego jedyniY leg11lny rząd -
rząd Chlńsikiej Re.publ ik i Lu­
d-owej. Indie energi~ie po· 
plersły pro.pozY>C"ję zwołania 
konferencji genew~lk'iej, uwa­
żając, że bez u<lii:ia•lu Chiń­
s!daj Republiki Ludowej nJe 
mogą być rozw iązane palące 
prol:il~ At.i~. Prasa hindu­
ska ocenia udz iał Ch i ńlłkiej 
Republiki Ludowej w k;mfe• 
rencj! genewskie.j jak.o wiel­
kie z.wyic: Jęstwo narodów azja­
tyokich. Dobitnym wyrazem 
przy.i&Z111ej współpracy Indii 
i Chińskiej Republiki Ludo-

rzowskie Zakłady Włókien -------------------------
Sztucznych I Lódz.kle Zakłady 
Włókien sztucznych. 

Kierownictwo Łódzkich Za. 
kładów Włókien Sztucznych, 

-------------, jak również personel lnży'llie-

Wyniki wyborów 
w północnej Nadrenii - Wesifalii 

- ·wyrazem protestu 
przeciwko rz•dowl Adenauera 

. Dość pogodnie 
Jak podaje PIHM - DOC!\ I ra­

no mlejScamt pochmurno & lo­
kalnym! niewielkimi opadami. 
poza tym na ogół dość pogodnie 
z przeJśCiowym w~ivstem za· 
cJ1murzeniia. Te mperatura od 18 
at. do 25 st. Wiatry słabe z kie· 
runków zmiennych. 

' ryjno • techniczny kierował 
swoje wysiłki na :zabeapiecze­
nie wykonania planów w iloś­
ci l jakości, nie interesując 
si~ zupełnie ,sprawą obniżki 
kosztów wł.a&nych produkcji. 
Skutkiem tego wzrosły one w 
etosunku do ubiegłego roku o 
3,26 proc. 
Zupełnie odmienna 1ytuacja 

panuje w Tomaszowskich Za­
kładach Włókien Sztucznych, 

KomentuJitc wYbory w północnej Nadrenii - Westfalii, 
dziennik „Neuea DeułachlandM •twierdza, te W)'lrlkl wyborów 
Sl\ wyrazem protestu przeclwkt> rzĄdowl Adenauera. l!ll\ wyra­
.em żądań narodu niemieckiego, domagającea-o alę wycofa­
nia wsz)'stklch wojsk okuplCyJnych I prawa aa.most&nowie­
nla. 

Zaćniienie słońca - i co z tego wyniknie 

Kl4ska CDU - wojennej par­
tii Adenauera, którll od czasu 
wyborów do · Bundestagu w 
dniu 6 września 1953 roku stra­
ciła 30 procent swoich wy­
borców - stwierdza dziennik 
- jest dowodem, że w życiu 
politycznym Niemiec zachod­
nich . rozpoczął się przełom, źe 
partia Adenauera ze swoją 
polityką „europejskiej wspól~ 

notY obronnej" znalazła się w 
ślepym zaułku. Klęska CDU 
jest największą klęską, jaką 
kiedykolwiek w tak krótkim 
czasie poniosła partia polltycz· 
na w Niemczech zachodnich. 

- Pani Przyb11tska, pani 
droga, co się to wyrabia na 
tym świecie, rety, co stę 
wyrabia. Niech no slę pa.ni 
zbliży, to powiem na ucho: 
psst, koniec świata nad.­
chodzi ... 

- Jaki tam znowu ko­
niec świata, pani Pikutko­
wa, co też pani wygaduje? 

- To nic pani nie sly. 
szata, pani Przybylska., o 
tym zaćmicmiu słońca, co 
to ma być w środę? 

- Nawet świece kupt­
lam, pani Pikutkowa, a pa.­
ni mi tu, że nie s!yszalam. 

- Swięci pańscy, a na co 
pani te świece, paniuńclu 
najdroższa, na co pani 
świece? Slońce całkiem 
zgaśnie, świat się skończy, 
a pani - co? Szkiełka 
chcesz kopcić? I po co, pa­
niuńciu najdroższa, po co? 
Nie będzie już na co pa­
trzeć, kochana pani Przy. 
bylska, nie będzie już co 
oglądać. Swiata nie będzie, 
pani nie będzie, mnie nie 
będzie, nas nie będzie. T11l­
ko kara niebieska będzie, 
straszny sqd ostateczny -
i tyle. 

- Co te~ pani mówi naj­
lepszego, pani Pikutkowa, 
niech się pani opamięta. 

ne, za te bezeceństwa. za 
ten plan sześcioletni, z« te 
traktory, za. te /co!chozy. 
Bóg nie rychliwy, a!e spra.. 
wiedli wy. 

- Pani Pikutkowa, ja 
już słuchać nie mogę, jak 
pa.ni w kółko o tym ko!l.cu 
świata. I o t11ch tam grze• 
chach. O swoich niech pa­
ni lepiej pamięta. 

- A, bo ja co mówię? 
Slowa marnego ni~ wycis­
nę z siebie. ,Ja tylko siu.­
cham, co inni mówią. Mnie 
to wszystko jeden c,zlowiek 
mądry i uczony powiedział. 
I po co się tu szykować. do 
żniw, na co to komu? I po 
co tu do fabryki chodzić, 
na co to komu? I tak ko­
niec świata będzie. A 
wszystka za te grzechy. za 
te herezje. A ja, paniuńciu 
najdroższa, tylko powta­
rzam. Sama słowa nie mó­
wię, niech mnie Bóg ska­
rze. Ja tylko powtarzam, 
co ludzie mądrzy mówią, 
a ludzie wiedzą, co mówią, 
ho ho, wiedzą. Koniec 
świata, koniec ~wiata i­
dzie .„ 

* " "' Oj, zdarza się słyszeć te. 
go rodzaju biednie. Co gor­
sza, zdarza ~ię, że powta.­
Tzają te brednie ludzie 
skądinąd nieg!upi, ale do 
których umyslu wciąż je. 
szcze się wdziera (przez ja­
kąś furtkę niewiedzy) -
mistyczne mętniactwo, jak. 
że często świadamie rozsie­
wane przez wroga„. 

Bardzo komuś widać za.­
teźy na tym, aby krótko­
trwale, wywołane przez 
cień księżyca i dokladnie 
przez naukę opisane i co do 
sekundy wy!iczone zaćmie­
nie slońca przekszta!cilo 
się w długotrwale zaćmie. 
nie - umys!6w. 

zaćmienła 1lo?\ca. Przeszlo 
500 lat temu Kopernik do­
kona! nieśmiertelnego od­
krycia - iż ziemia, księżyc 
oraz inne planety krążą 
wokól słońca. I piękna ko­
pernikowska nauka astro­
nomii wyznacza dokłaci:nie 
dat11 wszystkich zaćmień 
slońca, które nastąpią w 
przyszłości najdalszej i naj­
bliższej. Tak np. wiemv, 
:że w dniu 30 czerwca tar­
cza księżyca całkowicie 
przesłoni słońce na prze~ 
ciąg okola 2 minut. „Naj­
dlużęj w Polsce, bo 2 mi. 

. nuty 10 sekund ~ pisze w 
„Prob.lemach" znany nasz 
a.stronom dr Jan Gadoms1d 
- trwać będzie za.ćmienie 
ealkowite w suwalskiej 
miejscowo§ci Dusznica". 
Zdawałoby się - jasne 

ca!kowicle to zaćmienie 
s!o!l.ca. Okazuje się, że nie. 

Wieleimy już dokonali w 
dziedzinie upowszechnienia 
kultuTl/, ale wcłqż jeszcze 
- i to co dzień, co godzina 
- winniśmy sobie powta-
rzać: WIĘCEJ SWIATŁAI 
Więcej św!at!a również w 
związku z zaćmieniem sloń• 
ca. 
Wciąż bowiem jeszcze 

działają tacy.„ astrolodzy, 
którzy pragn(;'.liby, aby :za­
ćmienie umyslów i intele­
ktualna dusznica trwal11 w 
naszym kraju znacznie d!u­
żej niż rzadko u nas wido­
czne całkowite zaćmienie 
slońca. 

Okolo 2 minut trwać ono 
będzie 30 czerwca 1954 r. 
Odćmienie zas umysłów za-
ciemnianych wrogimi 
bredniami trwać będzie 
tym krócej, im silniejszy 
skierujemy w nie strumień 
Jwiatła. Im silniejszą strugą 
śmiechu uder.t11my ... w za-
ciemniaczy. 

Mimo terroru wyborczego 
KPD uzyskała o 36 tye. głosów 
więcej niż w 19~3 roku, jednak 
wskutek faszystowskiej ordy­
nacji wyborczej nie otrzymała 

ani jednego mandatu. Nato­
miast partia centrum, która 
uzyskała prawie taką samą 

iloś~ głosów, otrzymała 9 man­
datów, 

Opieka nad 

Państwa z Colombo 
były informowane 

o przebiegu rozm6w 
lehru - Czou En-lai 

lh.ecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Indii 
stwierdził, że Cejlon, Burma, 
Indonezja i Pakistan - uczes­
tnky konferencji w Colo.mho 
- były informowane o pr:te­
blegu rozmów między pre­
mierem Indii, Nehru, a pre­
mierem i m lnistrem spraw za­
granicznych Chin Ludowych, 
Czou 1!'.:n-laiem. 26 i 27 czerw­
ca premier Nehru wysbał w 
tej sprawie dwie depes'e bez· 
pośrednio de> premierów czte­
rech wspomnianych państw. 

f 

ZE SWIATA 
DELIGACJA HANDLOWA CHI~· 

SKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
PRZYBY~A DO LONDYNU 

W ositatnim okresie partia i 
rząd poczyniły szereg nowych 
!troków w kierunku zwiększe­
nia materialnego zaintereso­
wania kołchozów i kołchoźni· 
k6w w podnoszeniu prodUkcj'i 
rolntj. 

Wielka praca dokonana przez 
partię i rząd w dzieclzi.nie u­
mocnienia gospodarki rolnej 
umożliwia kotchorom, MTS 
i sowchozom przeprowadzenie 
siewu wiosennego w sposób 
bardziej zorganizowany o raz 
podniesienie jakości prac rol­
nych. Siew zbóż przeprowa­
dzono w terminach krótszych 
i jakościowo lepiej. POdczas 
tegorocznej wlosenhej akcji 
siewnej zastosowano po raz 
pierwszy na szeroką skalę 
kwadratowy i kwadr.a-towo • 
gniazdowy sposób siewu i sa­
dzenia roślin okopowych. Le­
piej wykorzy1<tano nawozy 
miejscowe i sztuczne. I{ołcho· 
zy i sowchozy przekroczyły 
państwowe plany zasiewów 
ja~ych i obsiały o 9,5 ltllliOna 
ha więcej llliź W 1953 r. Suk· 
cesy te 6Willl.dczą o olbrzymich 
rezerwach tkwiący91 w rolni-
ctwie socjalistyczn:Ym i dają­
cych tnożnoać znacznego roz­
szerzenia obszaru zasiewów i 
zwiększenia globalnych zbio­
rów zbóż I Innych roślin u• 
prawnych oraz o tym jak re· 

Lo~dy~~u P~ ~~ ;'!~~':.".!;' d"':- zerwy te przy wł35~1we! pla· 
l•ąacfa ha.n~owa ChlńSklej Re· nowej_ pracy organi.l.llcJ1 Pli·r• 
publiki Ludowej. tyjnych można w ll~Osun.kowo 

Dtlteqa.cJa chlńsk<1 ojjublikowa- krótkim cz.aaie uruchomić dla 
11 ołw;.dczenre . . w którym pod'. I dailszego potężnego rozwoju 
kr111a . . ż• J•J w ~yta w Anqlh roln~twa W porównaniu z 
)Hl św111de<;twern obuatronn•ąo • . . , 
dąie.l'>ia do rozszerz•n ·a sto!l\Jn• 1953 r. obszar 7.3Sle\VÓW iboz 
k6w ha,ndlowych mitdzy Chinami jarych zwięk&zyl się o 6.429 
a Wltikll Brytan:'l, • tys. ha, obszar zasiewów ba· 

IV ZJAlóD RADZIECKICH 
SPóŁDZIELNI SPOZYWCOW 

l>nla 21 eze,,;ca ro:11pob4ł w 
Moskw:e obrady IV Zjaad RI• 
dzleckich Sp6łdz1elni Spotywców. 
Na zjazd przybyły dełeqa.c)e z 
Chrn, Polsk', Rumunii, KRL-O, 
Ntwnlt<:k;ej Republiki Demokra­
tycznej I , l'lnlandl', 

SUKCESY VIETNAMSKICH 
WOJSK LUDOWYCH 

Jak donoa.t z HtnOI, fra.ncu­
tk'• nac:Hlne dow6d:Rw9 uho­
mun,•kowało, i~ ąarnizon fra.ncu ...,_ 
ski ewakuował wazny posterunek 
strateqlczny Ankh• po <ł-dnl-ej 
b'tw:e z Yletnamskiml woJskaml 
ludowym!, pod1:zas której poni61t 
clttki• straty. 

SYTUACJA W TUNIS!! 

Jak donosi daiennik „Humani­
t•". w Tunls:e trwaj~ w dalszym 
c''lQU zbrojne starcia mltd•Y 
francuskimi odd!1ałamt paeyllka• 
cyjnymi, a m:eJs•ową tudności4. 
W okolicy oazy Gafsa nastąp·ta 
potyczka, w której poniosło 
śm·ert & Tunetańczyków. Ze 
stronv fr1ncuskltJ 1 łołnierz zo­
stał zabity , a 2 ranni. 

W dzietn:cy arabskiej Tun'su 
przeprowadrOll• byty cut1tnio 
mas<>- obławy ' rewlzJe, W wy. 
nll<u tych repres)' w•ród miasz· 
kań ców stolicy Tun isu są zabic:. 

SOCJALDEMOKRACI DOLlllJ 
SAKSONII PR%ECIWKO POLITY­

CE ADENAUERA 

W dniach 20-2'4 lipca, odbt· 
dzi• 11e w Bernn·e za;chodnlm 
zjazd $PD. Czyn~c przyqotowa· 
nla do teqo zJardu ticz11e orqanl­
zacj• socJ1ld1mokrałyczne w 
Doin•! Saksanll (N emcy zachod· 
nie) przekazały kierownictwu 
SPD wiei• wn·osków, w których 
dcma11aJ" się od kierownictwa 
SPD również wall<t pouparlatnen­
ta·rnej przeciwko „europejekleJ 
wspólnocie obronne)" ' wszelkim 
innym fonnom remhitaryucll 
Niemiec zachodnich, Jak równlet 
zakazu bron' . ..atomoweJ I wszel­
kiej innej . b""11 masowej zaqła­
dy. We wszystk•ch wniosk•ch 
żąda się , aby pokojowe zjedno­
czenie Niemiec sta.now·10 ąló-y 
cel polityki SPD. 

wełny zwi~kszyi się o 354 tys. 
ha, za!liano również więcej niż 
w roku ubiegłym bura.ka cu­
krowe110, słonecznika, wa­
rzyw, roślin pastewnych i do 
silosowania. Polepsi.yła się ja­
kość prac: MTS Wykonywa­
nych na zasadzie umów z koł­
choz;ami. 

Kołchozy i aowchozy pn:e­
kroczyly J)at\ttwowe udani.a 
siewu :iiDóz na nowych zie­
m.I.ach: obsiały one nie 2,3 mi­
liona ha, jak przewidywał 
plan, lecJI 3,6 miliona ha. Po­
myślnie przebiega przygoto­
wanie ziem nowych pod za­
siew ozimych. W rejonach za• 
go&poda.rowywania ziem nie 
uprawianych dotychczas zor. 
ganizowano wiosną 1954 roku 
124 sowchozy zbożowe. Sow• 
choay i MTS zagospodarowu· 
jące nowe ziemie otrZ)'tn.ały 
50.000 traktorów (w r>rzelicZe· 
niu n«traktoryomocyl5KM), 
6.300 samochodów ciężarowych 
oraz wiele innych maszyn, 
sprzętu t mate.rialów. 

Plenum KC KPZR uważa 
- głosi dalej uchwała - że 
równolegle z pomyślnym prze· 
prowadzeniem siewów w ca· 
łym kraju, Ministerstwo Rol­
nictwa ZSRR, Ministerstwo 
Sowchozów ZSRR, instancje 
partyjne, radzieckie i rolne 
poszczególnych obwodów, kra­
jów i republik nie wyko.rzy­
stały wszystkich możliwości 
jak najlepszego wykonania 
wiosennych prac polowych i 
nie zapewniły wykonania pań· 
stwowego planu zasiewów P<>· 
s~czególnych roślin • 

Po wskazaniu szeregu In­
nych braków i niedociąginięć 
uchwala zwraca uwagę orga. 
nizacji partyjnych I radziec­
ki<:h oraz organów rolnych na 
koniecZ)ność dalszego znaczne­
go usprawnienia pracy ośrod. 

dzieckiem młodzieżą w Bułgarii 

- A może pani.uńcia naj• 
cfroższa ze świecq na ulicę, 
w sam środek końca świa­
ta. się wybiern, co? Nie ra­
dzę, pani Pnybylska, nie 
radzę. W11suniesz pani no­
sa z; domu, a tu brzdęk. 
M o t o r 11 t y, uważasz 
pani, prosto z nieba tecq, 
komety z ogonami rozwia­
·nymi - i w glowę, paniuń­
cię najdroższą, w głowę . I 
;uż z pani, pani Przybyl­
ska kochana, śladu nie zo­
stalo. Jak na tych wys!'(!ch 
Bikini, co to Ameryko.nie 
swoją bombę s!oneczną tam 
wypróbowali. A wsz11$tko 
to za te grzechy śmierteL-

Od wieków ludzkość zna 
to zjawisko - tj. zjawisko SŁAW NA ZDJĘCIU: Dom Dziecka w dzie!nicv .Łozieniec w Sofii. 

Fot. - CM: 

ków maazyMWO - traktol'o• 
wych. 

Mlnuterstwo '.Rolnictw!! 
ZSRR, t.MtM1<:Je partyjne i ra• 
dzleckle powinny betwza1ęll.­
rtle uspraWtlić kierowanie 
d:blM11ln~cl11 oM-oo~6w ma. 
sZyit10Wo-traktoróWych, zwlęk­
st..:;c ich od:powjedzfalność za 
pel11e wy~orzyiitywanie i za 
konserw~ję sprz~tu technkz­
riego, za podniesienie jakości 
prac wykonM1ych pr'-T pomocy 
traktorów oru za dals-ze or­
ga,nizaeyj.no • gospodarcze u­
mocnienie kołchozów. 

Nastęipnił uchwała podk.reł­
la, że prace prHpi-Owad,Qllt 
w dziłd1llll1l• za1~p0darowa• 
nlli ziem 1nowych we wschod­
nich i półUd:niowo-W1C:hOdnich 
dt.ielnicach kraju lill :&&ledwie 
poctątk.lern WieL!tich, ogólnow 
państwowych prac nad zai:o­
s.podarowaniem olbrzytnich a­
reałów nie wykorzysta.r.ych 
:tlem UJ,)ł:aw.nych. Plenum :KC 
tu>Za zobowiązuje Minl!,ter­
stwo RoLniotwa ZSRil., Mini­
sterstwo Sowchozów ZSRR, 
Radę Mi.nisi.rów RFSRR, Radę 
Ministrów KauchBkiej SRR i 
KC Kornu111i.stycznej Partii Ka. 
zachs-tanu do z.badania możli­
wo•ci zag~spodarowania no­
wYch ziem w l)Ółnocnych ob­
wodach Ę:a;i;achsk:iej SRR, na 
Syberii, Pow,ołżu i w innych 
dtlelinJcach kraju oraz do 
przedłoienia rządowi do roz­
patrzenia do 15 października 
19~ł r. odPoW1edn1ch wnios­
ków. 

Uchwała stwierdza, że jed­
nYm 2: decydujących wa!l'un­
ków pomyślnego l)rzeprowt­
dzenia prac pielęgnacyjnych, 
sprzętu siana, apll'zętu zbóż i 
innych roślin uprawnych oraz 
sk\Ji!)u zboża i innych produk· 
-tów tc>1nych · - jest wszech­
stronne podn!e!lenie aktyw. 
ności kołcho:l.niików, umoonie· 
nie dyscy,pliny pracy w koł· 
chozach i podniesienie jej wy. 
dajn ości • 

KC Kbmllhlstycznych Partii 
Republik. ZwtiµkoW)!cb, kra.. 
jowe, obwodowe ł rejonowe 
komitety partll, rady llllnl­
strów republik, krajowe, ob­
wodowe i rejonowe komitety 
wykon11wcu rad powinny pod­
jąć niezbędne kroki w kierun­
ku wunotenia dyin:ypllny pra. 
cy, u.prawnteola oc-a11nl.iacJi 
i J)Odnlesieni1 wydajno6<:i 
pracy, a jednocześnie zapew. 
nić aktywny udział wszystk!A:h 
kołchotnlków w społećznej 
g~podarce kołchotowej. 

Plenum KC KPZR z.obow!ą· 
zuje Mlnl1terstwo Rolnictwa 
ZSRR. Ministerstwo Sowcho­
zów ZSRR, Instancje partyj­
ne, radzieckie i rolne do usu­
nięcia wYm.lentonych niedo­
ciąltliflł w kierowaniu rolnic­
twem, do zmobilizowania mas 
kolcbotnlk6'iv i pracowników 
M'l'S, jak równiM pracowni­
kóVJ sowchozów do walJd o 
znactne podniesienie wydaj­
ności i hektara I zwlęluzenie 
gJobalnych zbiorów zbóż i lh­
nych upraw rolny<:h ara.z pro­
dukcji hodowla111ej przez wła­
ściwą pielęgnację ?.BSiewów, 
przez dokonanie sprzętu bez 
strat l terminowe wykonanJe 
państwowego planu dostaw i 
skuipu artykµłów rolnych. 

Następnie uchwała precyz:u­
je zadania insta.ncji partyj­
nych, radzieckich i rolnych w 
dziedzinie pielęginacjl zasie­
wów, zapewnienia dostatecz­
nej ilości paszy dla zwierząt 
gospodarskich, w dziedzinie 
przygotowan;a 1 przeprowa­
dzenia kampa1nli ~ntwnej, za­
pewnienia wykonania pań­
stwowych planów dostaw l 
skupu artykułów rolnych. 

W części uchwały poświęco­
nej t,)rzygotowaniom i przepro­
wadzeniu sprzętu zbóż, stwler­
dza się, że rolnictwo ZSRR 
wyposażone jest w pierwszo­
rzędne maszyny, co umożliwia 
mechani1Jację podstawowych' 
prac żniwnJch. MTS I sow­
chozy w czasie żniw 1954 r. bę­
dą rozporządzać przeszło 
350.000 kombajnów, około 
33.000 maszyn do sprzętu lnu, 
15.000 kombajnów buracza­
nych, przeszło 24.000 maszyn 
do sprzętu bawełny, około 
IO.OOO kombajnów do sprzętu 
ziemniaków oraz wielką iloś­
cią maszyn do czyszczeni.a 
ziarna. Ośrodki maszynowo­
traktorowe, sowchozy i kol6ho­
zy mają obecnie wykwalifi­
kowane kadry kierowników i 
specjalistów, jak również do. 
świadczone kadry mechani­
ków, które zdolne są do za­
pewnienia całkowitego wyko­
rzystania maszyn i do sprawne­
go przeprowadzenia sprzętu 
plonów roślin uprawnych. U­
chwała wskazuje dalej na za­
dania w dziedzinie sprzętu ba­
wełny. Stwierdz.a ona, że koł­
chozy i sowchozy z145iały w 
tym roku znacznie więcej ba­
wełny niż w roku ubiegłym. 
Obecnie zasoby . bawełny w 
kraju całkowicie zależą od 
przeprowadzenia w. poł'ę 

wszystkich prac pielęgnacyj­
nych. 

W częki uchw.ty dotyc~4cej 
sprz1:tu buraka cukrowego zo• 
bc>wiązuje się MinJsterstwo 
Przemrsłu Artykułów Spożyw­
czych ZSRR do przyaotowe­
nia wszysitkich punktów sku­
pu do 15 slłlt1Prtla 19D4 r., zaś 
rady mini1'tTów republik, kra­
jowe i obWO<iowe k<nnite~ w 
rejonach plantacj'i buraka cu­
krowego oraz Minl$-tei'stwo 
Przemysłu Artykułów Spożyw_ 
czych ZSRR do podjęc i a od­
pdWiMnlch kroków, a.b)" do 15 
sierpnia 1954 r. został zakoń- · 
czony remont dróg w tych re-. 
jonach. 

W celu za1)eWn1&fltia term!• 
noweao sprzętu watzyW I 
zhminiakóW 011az nledopuatc%e­
nla do &trat, na1eży maksymal­
nie zmechanizować pracę, wła­
ściwie. wykorzystać wszystkie 
kombajny do ~przętu ziemnia­
ków, buraków oraz :inne ma­
szyny. Następnie uchwała 
wt.kazuje na zadania w dzie­
d.2linle zbioru nasion i stworze­
b ia zapasów nasiOll WYSOko-. 
gia~owych. 

Zadan!J!I w ddedtilnde :ta.pe.w„ 
ni enla wykc:wtani:a peń!ltwo­
wych planów d08taW i ekupu 
artykułów rolnych przew!duj11 
dalsze ulg) dla kołchożijfków, 
mające ~ celu P<>dn!e&len1e 
ich materialnego zaintereSOwa• 
ni.oi w prOdUkcj! zbót i ro8Un 
oleistych, 

Plenum KC KPZR :r.0bo'Wl!•­
zuje KC · :iwmuniatycznych 
Partii Republik Związkowych, 
krajowe, obwodowe i rejono-­
we komitety parli!! oraz. orga~ 
nizacje partyjne kołchozów, 
MTS i e<>wchozów do roiwi· 
nięcia masowego współzawod· 
nictwa socjalistYcznego na 
w11i w celu wykonania wytycz~ 
nych uchwały. 

Plenum l<:C KPZt:I. wyrata 
głębokie przekoname - stwier­
dz.a w zakończeniu uchwała -
że kołchoźnicy, kołchofoice, 
robotnicy i robotnice MTS ł 
sowchozów, specjaliści w dzie­
dzinie rolnictwa wzorowo 
przeprowadzą kampani~ żniw­
ną oraz akcję dostaw arty­
kułów rolnych i tym samym 
uczynią wielki krok na~zód 
na drodze wykonania doniosłe­
go zadania ogólnonarodowego 

radykalnego podniesienia 
rolnictwa, zadania postaJwio­
nego przez partię komunis~ 
tyczną i rząd radziecki . 

Referendum 
ludowe 
w NRD 

Przez trzy dni (27-29) bm.5 
trwało w Niemieckiej Repu­
blice Demakratycznej refe­
rendum ludowe w sprawie: 
„Za traktatem pokojowym i 
wycofan,iem wojsk okupacyj­
nych czy za „europejską 
wspólnotą obronną" i „ukła­
dem ogólnym" oraz pozosta­
wieniem wojsk okupacyjnyeh 
na lat 150?" 

Demokratyczna prasa nie• 
miecka donosi o wielkiej ak. 
tywności głosujących. 

Juź w drugim dniu głosowa­
nia w godzinach przed-połud­
niowych w 1.833 gminach od­
dało swoje głosy 100 proc_ o­
bywateli umieszczonych na li­
s,tach głosujących. 

Aktywny udział ludności 
Niemieckiej Republiki Deino­
kratycznej w referendum 
świadczy o jednomyślnym po. 
parciu przez tę ludność pro­
wadzonej przez rząd robotni· 
czo...chłopski NRD polityki po­
koju i zjednoczenia Niemiec 
na zasadach demokratycznych. 

Ze sportu 

Ćwierćfinaliści 
tenisowych 

mistrzostw Polski 
Po trzech dni.ach roo:qryw•k 

o tenisowe m·~trzostwa Polski 
kob et 1 mę:i<:zyzin wylonle011 :<o­
stali pierwsi twlertf lnal!ścl. w . 
ąrze pojeodynczooJ mętczyui do 
ćw !erćf:nału zakwal:lrkowal1 s „: 
Kwiate•k, S<.>brala, Chytr<>'11'$1<', 
Kramer, ze::;złcrc,:-z:ny m:strz Pol-

. ski Lici• · Niestrój. Spe-śród ko­
biet: JędrzeJow3ka. Andl"ut-a, 
Tł<>czyńoka, Ru<1ow1>ka, Popław· 
ska I Ry~zl<ówna. 

Naj~ iekawszym SJXlt4an!en'! 
trzec;;eqo dnia mistrzostw byt 
pojedynek Se-brala - Buchalik, 
Po c tżk:ej pi ę<: iosetowej walce 
zwyciężył Sebrala 3:6, 6:4, 4:6 
6:?, 6:3. 

l<r amer wyqrał po crteroseto­
wej w..ice z poqromcą P o'lti<a, 
Marcl~em· 3:6, 8:6, 6:4, 6·3, -· 

• 
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Do oszczędzania Choć ·dziś też mamy sWe troski.„ 0 Operze Sląskiei 
i o„. łódzkim 

Studium Operowym zmobilizować calq załogę! Z za okienka portierni wy- miałeś pięć lat, dziadek, oj- ne, pilne, najważniejsze. Jak u widzieć jasno, konkretnie, to 

._ To nlt mote ldeć bez­
bł}'tecznle. Trżeba te Odpadki 
j 11k°' autytkować, Pr:&eeiet to 
dobra pri,dza, Sporo pracy 
':wtotono w l)l't erobJ*lltt boH 
bawełny na upulkl wyprtt­
d.ionej nlei - rozwaiał tow. 
Michałowicz. Stosy odpadko­
wego W1&ik1.1 nie dawały mu 
apokoJu. _ 

Jakby przerobić kilka kro• 
1len I dNtosowl!O 1e do pro­
dUko,U Odpadk()Wego wl\tltu? , H 

'row. 'MlthllłOWicz. iaerow­
n ik ' tkalni automatycznej Za­
kładu ,,A" ZPB irn. Stalina, 
prty Pol'nOcy robotników WY· 
działu mechanicznego Wmon­
tował w krosna ~ben wątko~ 
wy z krotne Innego typu. 
:Przeprowadzono próbę. Ze 
1kr1ynkl wyjęto garśl: odpad­
ków. Krosno do końca wyro­
biło wątek z cewki. O to właś­
nie chodziło. 

Tow. Michałowicz przedl<l­
łyt pomysł dyrekcji. Wyjaśnił, 
te chciałby w każdym ześpole 
majsterskim uruchomić po 
dwa takie krosna do przerób­
ki odpadkoweao wątku . Wów• 
eau w pował.nej mierze 
zmniejszyłaby 9fę lloś&. odpad· 
ków zwrotnych, a tk~nin~ po 
odpowiednim upraniu I oczysz· 
czeniu można by nawet takli· 
1yfikować do I gatunku, 

Wniosek został przyjęty. W 
tej chwili w ueśclu zespołach 
msjster1klch pracuJ11 Już wy­
dzielone krosna. Z orientacyj­
nych kalkulacji wynika, że 
ilość odpadków zmniejszy si~ 

prteclęmle o !IO proc. ObHczo­
no, ze w cluu ma~ Ilość 
przl!dzy skierowanej do po. 
nownej przeróbki zmnlej1zyla 
11, o 7 tyel~ kilo1ramów, 

• • 
Nie poprtetłan<i na tyci\ u-

1prawnlen!acb, Tetaz iwll!st­
cu, w okre1le przy1otow11ń do 
kont&t'C!ncjl partyjno • ekono­
micznej, liczba pomy!lów !mie­
rzaj•i:~ch do wykonania pro­
duktu mniejszym kosztem, 
stale rośnie, Wiele z nich już 
częściowo Wl)l'Owadzono w 
życie. 

Np. zespół lnt;yniet6w i tech­
ników r. Zakł.edu „13" ZPB 111'1. 
Stalina, sprawujący opiekfl 
nad pnędzalnl:i Zaltładu „A", 
pootanowil zastosować długie 

szpule, ułatwiające prządce 
~rabianie ni&doprtędu do 
końca i zapOblegające kllkaw 
krotnej wymianie szpul. Dz.i~ 
kJ temu zwlęksiy się wydaj­
no~e pracy, 110~~ odpadków u­
legnie obniżeniu. 

Wzra~ta równleł aktyw. 
ńo6ć racjonaltzatorska wielu 
człohków załogi. Oo dnia 22 
czerwca wpłynęło JUZ 38 
wnfosków t poszczególnych 
wydtiał6w. Np, brygada Hen­
ryka t.ukaszewskiego propo· 
nuje zaetosować na zgrzeblar­
kach łożyska bez 'koron'.Y, co 
pozwoli szlifowa~ bębny bez 
potrzeby wyjmowania Ich . z 
ilUlszyny. Usprawnienie to pO­
zwoli bryeadzie poświęcić wi~-

Nad setkami jezior, iiad brzegnmł rzek, na ptal!a.ch Bał· 
t111'u Wypoczywajq ludzie pr11cy, m!oddet te szkól wył-

cej cusu n• właściwi\ płelt­
gnację maszyn. Ad.am Urszu­
lak zaproponował, aby dwu­
krotnie wykorzystywać walki 
czys~zące przy łączniarkach. 
Podobnych pomysłów, nieraz 
drobnych, lecz bardzo po,zy, 
tecznych, jest wiele. 

chyla się starsza kobieta, ciec, twój starszy brat nie mie- młodych.„ coś, co jest w pełni uuaadnio-
życzliwle spoglądając na jed- li o co rąk zaczepić„ . Rzetelny 
nego z Interesantów: - To już fach nie dawał ani stałych za­
nie potrwa długo - jak tylko robków, ani pewności pracy. 
personalna wtóci z octdZlału, Nawet wtedy, ~dy po m.iesi ą­
zaraz zadzwonią. cach, a nierzadko całych Ja­

' tach wyczekiwań udało się 
Rzeczywiacle, po chwlll od- 1ctzleś „wkręcić", nad głową 

zywa się telefon. - Ja w spra- cll\gle Wisiała grofba „czar· 
Niezadowalając:y jest jednak wie pracy - mówi :nłody nych" czwartków czy piątków. 

fl kt, 2e w wysuwaniu wnlos- człowiek, ujmując podaną mu Dlac.'zeg<:> nazywaliśmy je „czar· 
ków i uwa11 krytycznych, do- słuchawki:. - Chcę przejść do nyml"? Bo właśnie w te dni 
tyczących polepszenia organ!- waszej fabryki. Jestem toka- dawali w naszych fabrykach 
Złej! pracy, usprawnienia ma- rzem, mam sporo lat prakty- książki z. tygodniowymi obli· 
szyn itp„ nie bii>rą udziału ki„. Co? - w głosie rozmówcy czeniami zarobków i jedno· 
robotnicy i majstrowie :t pod- d~wlęczy · nuta rozc:tarowanla. czełn!e wywieszali listy redu­
·~wowych oddziałó"". '1ł'odukj , ~ Dopiero jutro? ~ podaniem? kowanych. Matce wi::i:ystko 
CyJnyeh - pr:tędzalm, tkaln · Wolałbym od razu dziś„. wtedy z. rąk leciało, w kółko 
Tymczasem niedociągnięć, 
szcze1ólnie w przędzalni, jest myślala; wynucą czy nie WY· 
1poro. Swiadczy o tym choć- rzucą? 
by fakt, że w maju w odpad- Ten itrach o jutro, każdą 
kach znalazło Się ponad 33 tys. chwilę robotniczego życia :z:a-
kg przędzy. :?:r6dlem tej nad- truwał. Jutro można byto zna-
mierneJ Ilości odpadk6w je~t letć sit: w polotenlu takim, jak 
niedostateczna konserw11aja sąsiedzi - z gratami wyrzuco-
maszyn. Występuje to szcze- nyml na podwórko za zaległe 
&ólnie w Zakładzie ,,A". komorne, z pustką w kieszeni 

OawnleJ w przędzalni pra- l w żaląclku. Czym wtedy na-
cowaly ctwle brygady czyśchl" kartnić dzieci, gdzie znaleźć 
rzy maszyn, Kierownictwo za- dach nad głową. Na wieś? Któż 
klidu dDszło do wnioeku, ż~ ich przyjmie? Tarrt też głód. 
w;ystarcty ledna brygada. Mało to chłopów po mieście 

Kon1ekwencją tej nleprzemy- s·lę tłucze, bet skUtku sa.uka· 
illanej decyzji tą zaniedbane jąc pracy. Mnoży się Ilość sa-
muzyn;v, oowstawanie dużej mobójstw. Ludzie z ilodu 
ilaś<:i odpadków. mdleją na ulicach. 

Obecnie plon techniczny po• 
CZl\ł wnikliwiej analizować po· 
rnnięcla organi:llacyjne Pod ką­
tem obn ltki kOśZtów własnych 
i doszedł do wrtlosku, że df!. 
cy>t.J11 nie była słuszna. Pow­
sta,le obecnie konieczność, aliy 
CZPB-Północ rozpatrzył szyb­
ko wniosek kierownictwa co 
do powołania drugiej brygud~· 
Czyściarzy, 

:Nie było robotniczej rodzi­
ny, w której ktoś nie szukał­
by bezskutecznie pracy. To oj• 
ciec, to matka, to zl'lów któreś 
ze starszych dzieci wychodziło 
już o Północy :t domu, by sta­
nąć w kolejce do pośrednictwa 
pracy. 

Trzeci miesiąc czekają na 
przydział rowerów. Skandal„. 

Kolo dramatyczne nie ma 
funduszów ńa odpowiednie ko­
stiumy. W takich warunkach . 
jechać w niedzielę na Wieś, .to 
wstyd i kompromitacja. 

Chłopcy mają po 18, 19, 20 
lat. Zarabiają nieźle. Są po 
szkole zawcxlowej. 
Przewodniczący rady zakła­

dowej kręci głową. Gdziebym 
tam w ich wieku mia! podob• 
ne zmartwienia. Prz.ez pierw• 
szy rok praktyki ani ~roeza. 
Później cykali jak z łaski. 
Dopiero coś po trzech latach 
9 ztotych na tydzień przynio­
słem. Dałaby mi matka rower 
- kiedy troje tnlodMzych dzle· 
cl nie miało ani butów, ani 
palta, i co miesiąc trzeba było 
łamać sobie głowę, by z na• 
szej pracy l matki prania 40 
złotych na komorne odłoZyć. 

Dziś młodzież tei ma swe 
troski. Nie każdy może iść na 
wyższe studia I nie każdy za­
rabia tyle, żeby życ! ju~ do­
statnio. Ciężko nieraz łączyć 
naukę z pracą, zwłaszcza gdy 
w domu w jednej izbie kilka 
osób mieszka. Niejedno mło­
dzieńcze marzenie rozbija !ię 
jeszcze o r6żne przeszkody. 
Nie łatwo dostać tak wyczeki­
wane mieszkanie, gdy się pra­
gnie założyć własną rodzinę, 
nie łatwo coś większego sobie 
kupić, gdy matce trzeba na 
życie dawać. Zostac! przodow­
nikiem? Oczywiście. Ale to nie 
przychodzi lekko; trzeba do­
brze elę natrudzić, namozolić, 
podkuć z książek. 

Ważnym zagadnieniem do 
rozwiązania jest również wy­
eliminowanie wrzecion. posto­
jowych. Na skutek nadmiernej 
Ich Ilości przędzalnia traci o­
koło 4 proc produkcji w skali 
miesi ęcznej. Ambtcją każdej 

prz11dk! i rnaj!tra t><JW1nno 
być, aby na maszynie w całym 
zespole nie było ani jednego 
wrzeciona postojowego. I to 
Jest at,;tawa, którą ~ałoga po­
winna rot1trtygh4ć w okresie 
urzygotowań do konferencji. 

~yżby tak wy§Oko kWall· 
fikowany fachowiec mia! ja­
kieś trudności :i. otrzyman!em 
pracy? Ob. L. po chwil! wa­
hania opowiada: Jego znajomy, 
pracuJ:icy w tutejs:tYćh zakła­
dach, na „Jedynce", więcej 
zarabia i dostał już mieszka­
nie. A ob. L. mieszka z :iOńą 
u te~c!ów. Ciasno tarn, niewy­
godnie, do zlobka fabryczneao 
daleko, a że chłopak duży, rę­
ce od noszenia rndleją.„ 

Coraz nowi bezrobotni do­
łączali do wielkiej armil ludzi, 
którzy na próżno oblegali bra­
my tabryk metalowych, włó­
kienniczych, którzy nie mogli Ale cora~ więcej jest takich, 
się dostać do kopalń, hut, ml- co jut dopięli swego. I każdy 
mo ie mi~ll w ręku dobry "ma tę szansę. Szczęśliwe po­
tach, długoletnią praktykę„. kolenie które w naszych cza• 

Okres przygotowań do kon­
ferencji partyjno - ekonotnlcź­

neJ powinien być przełomo­

wym w hlstońl :takładu. Po­
wlnJen on wykryć wszystkie 
źtódła powstawanla odpad­
ków, p~i:..1l:r~1.ania nortn z.u­
życ!a, nlet,;rzestrzeg&nla pro­
cesów technologicznych, bezu­
żytecznego marnotrawienia e­
nergii elektrycznej, paliwa o­
ru be:&„roduktywnle zużyte­

go czasu robotnika. Do ujaw­
nienia tych niedociągnięć po­
wołana je!lt cała załoga Za­
kładu ,,A" - która jest i:os­
podarzem swego terenu. Orga-
nizacja partyjna poprzez 

Ktoś przytakuje, ktoś Inny 
doradza : jak można zmienić 

na lepsze, to pewno, niech 
zmieni... Nie wszyscy są jed­
nak tego zdania. Towarzysz· 
ka · z biura przepustek mówi: 
- Myś!lcie, że u nas, to już 
wszyscy Zadowolenl z zarob­
ków I wszyscy mają miesZka­
nia? Przyjdzie czas, to i mle• 
szkań będzie więcej I zarobki 
lepsze. Ale młodzi W gorącej 
wodzie kąpani.„ Mój mą~ tet 
by! tokarzem, ale w swoim 
fachu rzadko pracował... Przed 
wojną, bywało, lusterka na tar­
gu sprttdawał, pakunki z 
dworca ludziom, jak była oka­
zja, nosił, a na poszukiwaniu 
pracy zdarł niejedną parę bu­
tów, 

- Wy, starsi lud:tle, to cląg­
te tylko przed wojną, przed ' 
wojną - żachnął się obywatel 
L. - Jasne, że co było daw­
niej, to nie dziś. Ale I teraz 
człowiek ma swoje kłopoty, 

• 
Tak, to prawda. Niejedne-

Fabrykanci raz po raz redll· sach w~rasta, 
kowali załogi, by nowych ro­
botników przyjmować na gor­
szych warunkach. Robotnicy 
l)rotestowa!J, robotnicy wal· 
czyll. Po kraju przetaczały si­
raz po raz strajki. KPP wzy­
wała klasę robotniczą do ofen· 
1ywy przeciwko kapitałowi. 

Czasem zmuszano fabrykan­
tów do ustępstw, ale w wa­
ruhkach burżuazyjnego rządu 
czuli się oni bezkarnie. Po 
chwllowym cotnięclu się 
znów prz.echodz!ll do bezczel· 
nych ataków na robotnicze p•a­
wa. 

Obywatel L. chce zmienić 
praC1=·•· Mote nBJirawdę (\I je­
go· fabryce jest .zbyt słaba tro­
ska o warunki socjalne. 

Ojciec czy dziadek obywate­
la L. marzył o jakiejkolwiek 
pracy, o tym, by bodaj śnleg 

z ulic zgarniać, o tym, by ta· 
nieść komuś węgiel czy narą­
bać drzewa.„ A że byli toka· 
nami? Niewielkie to mialo 

• • I 

• " 
M~ło, mało. Wszy!tklego 

za mało. Radioodblornl• 
ków, mebli, rowerów na raty. 
Za mało ksll\fek w bibliotece 
fabryczne!. Za rrtala •wietlica, 

ne naszą terażn iejszością, na· 
szą codzienną pracl\• 

Weźmy własne bele na 
pn:e!trzeni ostatnich dzie!ię­

clu lat. Spójrzmy choćby na 
nasz pokój. Być może. ciągle 

jeszcze jest ten sam, a jednak 
trochę już inny. Przybyło pa­
rę 1przętów, półka, stół, w ką· 
cle na ścianie głośnik radio­
węzła. Szafa za mała. Niby 
nic specjalnego człowiek so· 
ble nie s1>rawił, a jednak coś 
tam przybyło. 

U Innych jeazcze wyrafolej 
\Vldać różnicę. Zamiast izby 
w drewniaku - mieszkanie z 
łazienką. Tam znów starsza 
córka ukońc.zyła studla, poszła 
już na swoje ... Linia zmian w 
życiu robotnlctej rodziny naj· 
pierw stopniowo, a teraz co­
raz prędzej będzie się piąć w 
górę. 

O to walcsyła pnea dzle­
tl!iiłkl lał polska klasa robo~ 
nica, by 1 trudu robotnika 
dla robotnika, dla wsąst­
kich lud~ pracy rosły do· 
my, 11koly, miasta, by 1 tru­
du chlopa dla chłopa, dla 
w1eystkloh ludzi pracy ro• 
dził 1111 chleb, by ooraa lep• 
ne było iycle. 

Zycie wolne od widma 
głodu, nędsy, b~zrobocla, 
lłrassllweco kapliallałyozne-

10 wYzysku. A 

Z1cle wolne od lflkll o Ju· 
łro. 

Zycie ._. talde, Jakle didś 

1Jód ntandaraml naszej ro­
botniczej parłll budujemy. 
Zycie, które czynl6 będzie­

my I kałdYm dniem pełnleł­
aiym, bo1atssym, cloatałnteJ· 
azym. tycie, kl6re Jest jwi­
tem nowych dnł, ldl\OJ'Ch 
wraz z . 1ocj&Uzmem. 

J. KUOZEWSltA 

Z uhosa 

Wielometrowy, zawile za· 
kręcony „ogonek" ludzi, tłąk, 
narzekania, głeśne 11.przecz.ki, 
l iczne głosy oburzenia i pro­
testu, gdy ktoś korzystając z 
nieuwagi stojących przy wej­
ściu próbuje się dostać do 
okienlfa kasy - poza „norm.al· 
ną" kolejką„. ' 

Czy znajdujemy się na 
Dworcu Kaliskim w plękm1, 
upalną niedzielę? Nie. To t;yl­
ko mały wycinek tego, co się 
dzieje przed kasami Teatru 
Nowego, gdzie ludzie w pocie 
czoła (dosłownie), w ciężkim 
trudZie wystawania po kilka­
naście godzin dziennie, zdoby· 
wają bilety na Operę Sląską. 
Miłośników opery mamy w 

Łodzi b~dz.o wielu. I jak wi~ 
dać, nie odstraszają ich bynaj­
mniej a.ni trudy wielogodzin­
nego czekania przed kasą, ani 
dość wysokie ceny · biletów. 
Zainteresowanie łodzian przy­
jazdem Opery Sląskiej jest 
olbrzymie. 

Dla tego tet z.a1'1'ladamlamy 
z radością wszystkich miesz­
kańców nasz.ego miasta · 1 tych 
sz:częśliwców, którzy mają już 
zapewnione miejsca w teatrze 
i tych zawJedzlooych, dla któ­
rych, niestety, zabrakło bile­
tów, że już niedługo i Łódt 
będzie mJała„. operę, a Iw każ­
dym razie Studium Operowe. 

Jak już donosiliśmy, w Lo­
d:zi powstało w tych dniacll 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Opery. W skład prezydlum 
weszli: rektor Wyżs:zej Szkoł'.y 
Muzycznej prof. Kazimierz. Si­
korski jako t)nev,odniczący, 
prorektor Wyższej Szkoły Mu­
zycznej prof, Mieczysław 
Drobner (zastępca przewodni· 
czqcego), dyrektor Państwo­
wej Filharmonid Łódzkiej -
Czesław Glublńskl (sekretarz) 
i Mkha.ł Mall'chut (skarbnik) 
oraz przedstawiciele łódzkiego 
świata artystycznego i muz.ycz· 
nego. Przed kilku dniami, na 
kolejnym zebraniu Stowa:rzy• 
szenia Pn:yjaciół Opery posta· 
nowiono utwoo:zyć Łódzkie 
Studium Operowe. 

Co prawda Studium nie ma 
jesz.cze !Wego wl.asnego lokalu 
i przedstawienia odbywać się 
będą w gmachu Teatru No­
wego, a próby w rótnych pun· 
ktach naszego miasta, lecz są~ 
dzimy, że każdy wyatęp Stu· 
dium Operowego będzie tale 
samo serdecznie oklaskiwany 
w sali Teatru Nowego, jak 
gdyby odbywał się w Mi• 
piękniejszej sali koncertowli:J. • 

studium Operowe będzie po­
siadalo stałych solistów, włas­
ny chór i balet, a także bę!We 
kor:z:ystało z orkiestry Filhar­
monii Łódzkiej. Kostiumy i de­
koracje Studium otrzymywa6 
będzie z Centralnego Zarządu 
Teatrów, Oper i Filharmooli 
w Wanzawle. 

Otwarcie Studium przewi4 
dywane jest w paźdl.lerniku 

br. 

. sz11ch t dziec; t tystęc11 azkó!. 
NA ZDJĘCIU - mlodlież ze Spóldzłelni Produkcyjnej 
im Nowotki w \Vi!czk1Jwie (pow $rod.a Ślqaka) radośnie 

spęd.za wolny czas. 
CM - fol Tymll\91d 

wzmożoną pracę polityczną 

winha pobudzać załogę do je­
s1cie większej aktywności. 

S. CZARNECKA 

mu młodemu trudno się 
nawet dziwić, że już tamtych 
czasów wprost nie rozumie, 
że trochę niekiedy z niedowie­
rzaniem kręci głową, gdy oj­
ciec czy matka wspominają: 
gc1y byłeś mały, to za gardło 

dusił strach, Jak cl11 Wycho­
wamy, i czego wyżywimy„. gdy 

B ardzo często powracamy 
do dokumentów z lat mię· 

dzywojennych, cytujemy tra· 
glczne pamiętniki robotników, 
chłopów, lekarzy I długie sze­
regi cyfr z roczników statysty­
cznych. Jednym przypomina 
to własne, ciężkie doświadcze­
nie, dla Innych, dla młodych 
jest nauką . historii. A wszyst­
kim pomega lepiej zdać sobie 
sprawę z ogromnych przemian 
dokonanych rękami wolnego 
narodu, głębiej zrozumieć re­
wolucyjny sko~ dokonany 
przez nas w pierwsiym w hi· 
storil naszej ojczyzny, wol· 
nym, ludowym dziesięcioleciu. 
W ciągu dziesięciu lat władzy 
ludowej klasa robotnicza, któ­
ra wydźwignęła się z dna . nę­
dzy I głodu, stała się świado­
mym gospodarzem• kraju, pra­
cuje dla siebie, swoim trudem 
pomnaża bogactwa narodu i 
zwiększa dobrobyt mas pracu­
jących. W ciągu 10 lat władzy 
ludowej przenieśliśmy się w 
Inną epokę, gdzie zgoła lnna 
jest miara trudności I trosk, 
gdzie młode pokolenie wyrasta 
w sferze zgoła nowych proble­
mów, zainteresowań, potrzeb. 

lla mało sklerowa~ na wcrasy 
(w pierwszych latach powo­
jennych trzeba było namawiać, 
I to nie c,.hciano jechać!), za 
ciasny żłobek. I cbocla:I: coraz 
więcej budujemy domów mle­
szkalnych, to wclą:I: jeszcze nie 
molilą one zaspokoić n.a.szych 
stale rosnących Potrzeb, 

I dyrektor powinien 
·chodzić · do teatru 

Gdy.w jasny dzień zapadł mrok •.. 
Z116'nłenłe S!oka - piękne, Uł'zeka­

fttce r;awisko. DzU wiemy wsivscv, 
że to K$ie1'11c w swej dTodze dokola 
Zi~t za.al.anta riam ciaaem ognisty 
krąg 1!011eczny. Ale jak byto dawniej 
ID czasach, gdy n.auka o l'tlchach ciał 
niebieskich dostepna by!a 1edvnie dla 
wt41emnic:071'11ch, dla kaplanów i 
mędrców? 

k11planł wuystkteh relłgll. wszyst. 
kich ciasów - starali dę zac!mienie 
Slońco w11korz1)st11wać dla wtasnt1ch 
t'elów„. dla tagaT11tecia wladzy, dla po­
m,nozenta autuch ofiaT I datków. 

Wielkt pisarz polskł. Bolesław Prus 
.._ w swej pięknej powiefoł pt. ,,Fa­
raon" pr:iedstawłl wlaśnie taki mo• 
ment. gdtJ a„cykaplafl HerhoT, włedzqc 
o ma111G"1Jm' rtastapić taćmienłu Slońra, 
w11korz11stuje to niebieskie ziawisko 
dla ugruntowania swej wtadz11. 

• • • 
... Dziwna rzecz - mówiono z dale. 

ka - ptaki klada się !pać .• A przecie 
to dopiero t>Ołudn!e .• 

- Dzieje się c~t niedobrego w po. 
'łlletn.u I.. 

- Bogowie! Jut noc nadchodzi, a ja 
jeszcze n1e narwałam sałaty na obiad .• 
- d;1;iwila sh: jakaś dziewczyna. 
· Lecz uwag\ te za~tuszyl wrzask pl• 

\anel bandv \ łO!lkOt belek uderzają. 
cycb w miedzianą bramę świątyni.. 

• • • 
Na dworze mimo południa wzrastał 

rnrok: w ogrodach świątyni Ptah za­
C7.ęly pia~ ko!(Uty. Ale wściektość tłu­
mu była Ju:i tak wielka. że mało kto 
dostrzei?ał te zmiany. 

- Patrzcie! - wolał jakiś tebrak -
oto zbliża się dzleń sądu„. Bogowie.„ 

Chciał mówlt dalej. lecz uderzony 
kilem w głowe padł ne miejscu. 

Na mury świ ątyni poczęły wdilerać 
sle nae,le_ ·lecz uzbrojone postacie Ofi­
cerowie wezwali żołnierzy pod broń. 
pewni. te niebawem trzeba będzie we­
sprz~ atak pospólstwa. 

- Co to znaczy?„. - szeptali toinie· 
rze przypatrując s!e ni ebu - Nie ma 
chmur. a jednakie świat wygląda jak 
podCZAS burz.y. 

- BIJ!.„ Lam!.. - krzycz.ano pod 
łwlatvnlą 

Loskot belek odzywał się coraz czę­
łciej. 

W te! chwili na tarasie stojącym nad 
bramą ukazał się Herhor otoczony or­
szakiem kaplanów I dygnitarzy świec­
kich. Najdostojnie.lszy arcykapłan miał 
na sobie złoty ornat i czapkę Amenho­
tepa otoczoną królewskim wężem. 

Herhor spojrzał po ogromnych ma­
sach 1udu, który otaczał świątynię i 
schyllw1'2:y się do siturmującej bandy, 
rzekł: 

- Kimkolwiek Jesteście. prawowier· 
nyml czy poganami w !mię bogów 
wzywam was, ażebyście łwiątynie zoo­
stawili w SPOkoju.-

Gwar ludu nagle ucichnął I tylko 
słychać było tłuczenie belek o miedzia• 
ną bramę. Lecz wnet l belki ustały. 

Otwórzcie bramę! - zawołał z 
dołu olbrzym. - Chcemy przekona~ 
się. czy nie knujecie ulrady przeciw 
naszemu panu." 

- Synu mój - odparł Herhor - U• 

padbij na twarz I błagaj bogów, aby 
przebaczyli cl świętokradztwo." 

- To ty proś bogów, ażeby cię zasło­
nili!... - krzyknął dowódca bandy \ 
wziąwszy kamień rzuci! go w górę, ku 
arcykapłanowi. 

Jednocześnie z okna pylonu WYlec ! ał 
cieniutki strumvk, niby wody, na 
twarz olbnvma. Bandyta zachwiał się, 
zatrzeootał rękoma I upadł. 

Jego naibllżsl wvd,all okrzyk trwo­
gi, na co dalsze SQ:ereg1, nie wiedząc co 
sie stało. odPOwiedzlały śMiechem I 
przeklefi8twaml. 

,_ Wylamujcleł. bramę!._ - wołano 
o~ końca I grad kamieni posypał się w 
stronę Herhora I orszaku. 

Herhor wzniósł do góry oble ręce. A 
gdy tłum znowu ucichnął, arcykapłan 

Iza wołał silnym ;:losem: 
- Bogowie! pod wuzą opiekę odda· 

ie śwlete przybytki, przeciw którym 
występują zdrajcy I bluźniercy .- . 

W chwile później gd7.leś nad świąty­
nią rozległ sle głos nadludzki: 

- Odwracam oblicze moje od prze­
klętego ludu I niech na ziemię spadnie 
ciemnośćl.-

1 stała się rzecz okropna: w miarę 
Jak głos mówił, słońce traciło blask. 
A wraz z ostatnim 1'!owem zrobiło się 
ciemno lak w nocy Na niebie zai skrzy. 
ly sie gwiazdy, a zamiast słońca stał 
czarny kn1g otoczony obrączką pło­
mieni.„ 

Nlezm!emy knyk wydarl s.le ze stu 
tysięcy piersi. Szturmujący do bramy 
rzucili belki . chłop! upadli na i:lemię.„ 

- Oto nadszedł dzień sądu I śmier­
ci!„. - zawołał Jękliwy głos w końcu 
ul!cy. 

- Bogowie!... lttoścL §więty męt.u, 
odwróć klęskę!... - zawołał tłum. 

- Blada wojskom. które epełnlajll 
rozkazy bezbożnych naczelników!.„ -
zawołał wielki głos ze świątyni. 

W odpowiedzi już cały · lud upadł na 
twarz, a w dwu pułkach stojących 
przed śwtątynią powstało zamieszanie. 
Szeregi połamały się, żołnierze poczęll 
rzucać broń 1 bez pami ęci uciekac w 
stronę rzek!. Jedni. pędząc lak ślepi, 
wśród ciemności rozbijali się o śc!any 
domów; Inni padali na bruk, deptani 
na śmierć przez swoich towarzyszów. 
W ciągu paru minut zamiast zwartych 
kolumn wojska leżały na pla.cu poroz. 
rzucane włócznie I topory, a przy wej­
ściu do ulic piętrzyły się stosy rannych 
I trupów. 
żadna przegrana bitwa nie tkonczy. 

la się podobną klęską. 

- Bogowie!._ bogowie!„" - jęczał i 
płakał lud - zmiłujcie sl11 nad nie• 
winnymi._ 

- Ozyrysie!.. - zawołał z taruu 
Herhor - ulituj się I ukaż oblicze swo­
je njeszcześliwemu ludowi.. 

- Po raz osta tni wysłucham modlit­
wy moich kapłanów, bom !est miło­
sierny!.„ - odpowiedział nadludzki 
głos ze świątynL 

I w tejże samej chwili clemnośt 
pi erzchnęła, a słońce odzyskało swój 
blask. 

• • 
Takle same sceny, z pewnymi od­

mianami. odbywały się w całym Dol­
nym Egipcie. W każdym mieście„. lud 
od rana zbierał sie pod świątyniami 1 
w każdym mi eście około południa ja­
kaś banda siturmowała do bramy 
świętej. Wszędzie nad bramą około 
pierwszej ukazywał się arcykapłan 
śwtątynl z orszakiem. przeklinał bez­
bożn ików I robił ciemnosć. A gdy tłum 
uciekał w popłochu albo padał na zie­
mię. arcykaplani modlili się do "Ózyry­
sa. aby uka1.a ł swe oblicze, I - dzien­
na światłość z.n.owu powracała ~ l.le­
Jil.i~, 

• 

Przykłady? 

W radzie zaktadowej „u· 
rwanie głowy". Tloc-zy się gru­
pa młodych chłopców z. na­
rzędziowni. Mają stb spraw 
I sto interesów. Wszystko waż-

Słyszymy to w katdym n• 
kładzie pracy, w każdej fa• 
bryce. 

A inne trudności? Przede 
wszystkim zarobkL. Niektó­
rym jest Jeszcze bardzo trud· 
no, choć I oni ostatnio odczu· 
wa.lą pewną poprawę. 

W pracy? Wyrobiłem w ze. 
szłym . miesiącu więcej, ale w 
tym zaopatrzenie „nawalilo". 
W zaJ:tładach K. są nowocześ· 
nlejsze maszyny, łatwiej więc 

zarobił:. 

Czy to drobne kłopoty? Nie! 
Poważne! Każdy .brak doku· 
cza, każda trudność trapi. Ale 
gdy się ma pewność, ze Jest 
do pokonania - nie rozgory­
cz.a, ale zachęca do walki. Do 
walki o to, by żyć coraz le· 
piej, by przyszłość była coraz 
piękniejsza ... 

Przyszłość? Perspektywy„ • 
To dla nas nie jakiś czczy fra· 
ze~ - to coś, .co możemy prze· 

Tępmy stonkę! 

Stonka - bumelant 
(Rys Ka.rol Bara.n leck!) 

'l'evo dnłG termometr wska' 
zywał SO stopni w cieniu. Go• 
rqcy Wiatr był tak łagodny, t.e 
zaledwie muskał lekko firan· 
ki w d11rektorskim gabinecte, 
nie dajqc ani trochę ochlod11. 
• - W taki upał jeszcze !!cho 
pTzyniosło tu reportera 
myAli w duchu dyrektor Miir• 
kowicz, grzecznie wskazu3qc 
na fotel. Niecierpliwym ru· 
chem przeczesuje patcamł 
szpakowate włosy ł z wes­
tchnieniem sięga po zesz11t „ze 
wskaźnikami". Po chwili zja· 
wia się zastępca dyrektora do 
spraw administracyjnych, 
tow. Majek. Przyszedł w su· 
kurs dyrektoTowi naczelnemu. 
Sadowi się wygodnie w fotelu 
i roz1dada skoroszyt ze spra· 
wozdaniami, zwracając ku 
mnie pelne w11czekiwani4 
spojrzenie •. 

- Jakq sztukę widzie!Ucłe 
ostatnio w teatrze? - zada!a111 
pytanie i zaTaz u§wiadomila rn 
sobie, że to nietaktownie -
tak ni w pięć, ni w dziewięć.„ 
Ale przepadlo. Dyrektorzy 
zrazu zdziwieni, spojrzeli po 
sobie, a potem tow. Majek z 
zadowoleniem zamknql .skoro­
szyt, uśmiechną! alę i najna· 
turalntej w ~wiecte powiada: 

- Ja, pToszę was, nie byłem 
w teatrze już ::e udć miesię­
cy. Czekajcie„. W ciągu ostat­
nich (lwóch lat widziałem dwie 
sztuki... 

Nasza. dyskusja o teatrze 
nie udała się, bo dyrektor Ma­
;ek widział tylko „SpTawę ro­
dzinną'" i tylko dlatego, ie zna· 
lazl się w sytuac.1t przymuso­
wej, Oglądanie s;ztuki naleia· 
!o do programu ;ednej z kon· 
ferencii . Dyrektor Marko­
wicz natomiast nie oglqda! od 
wielu, wielu miesięcy żadne· 

go przedstawienia teatralne­
go, z wyjątkiem „Toru 1JTZe• 
szkód" w wykonaniu zespołu 

pabianickiego „Domu Kultu• 
r11" (sytuacja poniekttd równid 
pTzymusowa). 

Nie dowiedziałam się, co są­
dzą towarzysze o repertuaT.:e 
!ódzkich te~t„ów, natomiast 
dowtedzła!em się , dlaczego dy­
rektorzy Pabianickich ZPB nie 
mają czasu. 

Pom11.ślcie Nie da.lej jak ty 
~ien temu d11rektor /dajelc 

zapisał w swt1m kalendanvku 
8 zebrań i zajęć w god:łna.:h 
od li do 20. Z tego wybrał 
tTzy: konsultację w o'rodku 
szkolenia partyjnego, udział w 
zebraniu oddzia!owego kolia 
ZMP oraz w odPTawie czlon­
ków orkiestry Domu Kul· 
tury. Sekcja baletowa.; aktyw 
Hotelu Robotniczego ł jeszcze 
kilka inn11ch organizacji za. 
wiodło słę, 

W kalendarzach dwektorów 
dni wypdn!onych po brzegi 
zebraniami jest bez liku. 

- Oł; patrzcie, maczkiem 
wypisane - co, gdzie i kiedy, 
a ledwie mieści się w rubTvce 
kalendarza - twierdzi dyr. 
Markowicz. 

Uff .•• istotnie. Co tu poczqć? 
Co powiedzieć na pocieszenie 
dyrektorom, którzy nie chodzq 
do teatru? 

Nie wiem! Niemniej wszyscv 
byliśmy zadowoleni z tej dy­
skusji, choć nie doszliśmy 'io 
żadnych rozsądnych wnto• 
sków. 

Ale ta rozmowa z dyrekto­
rami nie chce mi ;ako~ wyjsd 
z glowy. Trzeba pTzecież zna· 
leźć jakiś sposób, żeby dyTek· 
toTZV ,,chodzili do teatru. Czy 
to oni gorsi od resztv za· 
logi? Wielu pabianickich włók· 
niarzy widzialo balet „J ezioro 
Łabędzie" w Operze Poznań• 
skiej (Tada zakladowa urzą• 
dzila wycieczkę). Dyrektorzu 
nie pojechali. Wielu robotni· 
ków zna wszystkie sztuki tO 

łódzkich teatrnch (rada zakla­
cf.owa organizuje zbioTowe WY· 
cieczki w soboty t niedziele). 
Dyrektarzy nie :rnajq. Jakte 
można na to pozwolić. Zapra• 
szacie dyrektora na zebrani e 
sekcji baletowej, a nie pozwa· 
Iacie mu jechać na przedsta· 
wienie baletowe w opeTze' 
Chcecie, abi; się opiekował 
sekcjq dramatyczną w Domu 
Kultury, a nie pozwoltcie mu 
oglqdać przedstawieni a w tea­
trze! Co~ tu nie jest w porzq.:!· 
ku 

Ale kto zawinil? Już wiem. 
„Zebraniomania" i „odprawo­
mania". Zlośliwi powiadają, że 
te dwie „manie" oga.rnęly rów­
nież dyrektorów. Ale to taka 
luźna uwaga.„ 

H. Z! 

• 



STR. ł 

Wszystkie 
bramVi 
stadionów 
są szeroko otwarte 

przed łódzką młodzieżą 
W akacje„. Jak je spedzlt n•)· 

bardziej przyjemnie? Gdzie 
nabrat na/Wiłc• J sil i enerqll do 
pracy w następnym roku s:i:kol. 
nym7 Gdzie będzie najweselej? 

Sportowcy twierdzą, :to na b<>1· 
sk u ; ich opinia r: ·e jest pozb.t„ 
w·ona słuszności. Tak, właśnie 

na łódzkich stad•onach mlod:zl.t 
naszeqo miasta najprzyjemniej 
może spędzić cras. 

Od jutra wszystkie bramy sta. 
dionów stać b,d„ <Y.worem przed 
mlodz'etą. Od q:>dz. 9 d<> 14 n• 
łódzk ich boiska~h do dyspozycji 
młodzieży b,dz'e sprztt sportowy 
o:·az liczna kad•a Instruktorów. 

-------------- Na l:l'asenach, pod okiem facł)ow-
ców, będzie moźM nauczyć s it 

·Szwajcarskie niedyskrecje 

Jak gra 
Urugwaj 

pływania, wzqlędnie poprawić 
styl. Na boiskach p !karskich -
rozqrywać mecze. Na rinqu -
próbował swych możliwości w 
boksie. Na bi eżniach . skoczniach 
i rzutn iach przyqotowywać s·, 
do rewanżu za porażki poniesfo„ 
ne w .szkolnycł1 spartakiadach. 
Słowem - można uprawiać wszy. 
stk ie Q ałęz!• sportu. 

Przewidz' ane są również licz­
ne zbiorowe wycieczki krajo­
znaW<:ze. N emal w każdą nie· 
dz;efę z Lodzi wyru!lat będz ie 
:z młodzieżą pac·,„ w nieznane. 

Tak wite wycio.zkow'cze moq11, 
po kilku qodz,nach Jazdy naqle 
znaleźć s it w Toruniu . Bydqosz­
\:zy, Warsz:~w:e cz.y Stalinoqro­
d.1 'e. Nie zapomn=ano również i o 
kinomanach. Atrakcyjne filmy 
wyświetlane btdą w Domu Har· 
cerza I w MDK. 

O innych rodzajach rozrywek 
I ich miejscach bedziemy 1nfor. 
mowali naszych młodych czytel· 
n'ków w cll\qu biet11,ceqo i na· 
Stfpneąo tyqodn ·a. 
Jesteśmy przyqotowanl na to. 

że tu t ówdx1e mtodz !eż. n~potk.a.ć 
może p9wne trudnośc" i „je. 
dotią.qni1cia orq:an izacylne, 
G.dz'eś :zabraknąe mote tnstruk· 
tora, qdzie indz e; odmówią jej 
wypożyczenia sprzotu sportowe­
qo. Ze wszystk im' tyczeniami, 
jak równ i eż meldunkami o nie· 
doeiąqnięciaeh „ałeży zwrac ..: 
sit listownie do ŁKKF - Refe· 
rat Szkolen'a, plac Komuny Pa· 
ryskiej 5. 

URUGWAJ po meczu z An· 
gliq jest nadal cl.ru.żynq, 

k tó rq wszyscy znawcy futbo­
lu. Lekceważą. Ale Urngwaj 
wygrał już 3 . mecze i „jasno­
n iebiescy" mają w najgor­
s;:;ym wypadku. czwarte miejs­
ce. 

Red~_I_JI. lszkacs nadaie z Bernfł 

Gdy ogląda się grę obroń­
ców mistrzowskiego tytu/;u i 
porównuje ją ze stylem Wę­
grów, wygląda ona mniej wię­
cej tak, jak staroświecki zega­
rek kieszonkowy obok nowo­
czesnego Longina. Jedenast- I 
ka Urugwaju. sprawia wraże- j 
nie starego zespolu. nie tylko 
zewnęt?'Znym wyglądem za­
wodników. To, że Maspoli, 
Vareia, Andrade, Santamaria 
i M iguez przekroczyli już 30 
rok życia, widać również w 
ich ruchach i stylu gry, 

Niebywała · sensacja 
w kwaterze prasowej 

W czym więc leży sila Uru­
gwajczyków, jakie momenty 
zlożyly się na ich zwycięstwo 
nad Czechostowacją, Szkocją i 
A11gliq? 

Wydaje się, że w dużej mie­
r .::e są to doświadczeni a zawo­
d1tików - ich dobra kondycja 
i technika. M~dra i inteligent­
nie stosowana taktyka defen­
sywna. ze stoperem i „wymia­
ta czem" w obronie (polącze­

o z!ennikarze sport.o.w.i dowiedzie· 
I! s'ę. Iż !30 czerwca rozegra­

ny zos~a11ie sensacyjny n;iecz pil· 
karski. Mielii też uzasadnione 1;1re­
ten.sije do Szwajcarów, lż szcze· 
góły tej imprezy tak długo ukry· 
wane były w tajemnicy. 

- Jak! pan szczęśliwy - PO· 
wiedziała m! P'H<oJówka hotelu 
„lmpe:i'.al" - że leci pan samo· 
lotem na mecz 'tulecia. 

- A sknd pa11i o tym w1e? 
- Mówi! to pa1iski przyjaciel 

Satt<wo~!. Pokazywał ml nawet b!· 
fet elfa pana. Czf pall wie. )al<ą 
cenę mają bllety n.a tę lmp1·er.ę? 
Jeden z pitka.rzy Niemiec zachod· 
l11ch o8wladczyl. że gotów je5t 
sfaulować ka-roeiro. byle dost.ac 
kartę wstępu. Dyrektor koncer· 
n':1 „Shell" oddaje za bilet swój 

Czy Puskas i Bozsik 
wystąpią dziś w meczu 
przeciwko Urugwa1ow1? 

:ie ·: ~~ 1\1" z tak ~· „ryglem"), p 0 zdjęciu opatrunku, łeka­
-«be„pi~cza zespot przed przy- rze itwłerd;gj 11, u Pu'~&~"!'l 
Pad_kami bramkowyml Z dri.:- , nie grozi . żadne nlebezple• 
01e1 s.trony dobre wy.~z~lenie czeństwo, jeżeli Po niedawno 
techniczne! bez~tę~ne niemal odniesionej kontuzji, wystąpi 
opanown:me piłki pozwala I w dzisiejszym meczu o mis­
Vrugwa1czykom - weteranom trzostwo świata Nałeey więo 
'_ltl ta~ie dyktoli'.anie temp.a, przypuszczać, ż~ n piłkarska 
1akie .1est dla nich w danym ' Węgier WYstąpl dziś pn:eciw 
okresie na3wygodn!ejsze. W Urugwajowi z Puskasem na 
teg~rocznyl"h meczach tego ro- lewym łączniku. 
d~a1u takty ka. 3est bardzo • • • 
Błu.szna.. Na Posiedzeniu Międzyna-

A ta~ Urugwajczyków Jest 
groźny ł ;ednocześnie slaby.„ 
Miody, smu.kly Schia.ffino ma 
wiele dobrych pomyslów w 
grze, ale jego koledzy nie zaw­
s;;e potrafią z n.im wspólpra­
cować. Repertuar tricków o­
b 11dwu skrzydłowych: Borge­
sa i Andradc wyrównuje albo 
przewyższa nawet umiejętnoś­
ci Pu.skasa i Kocsisa, ale ich 
wspótpraca z pozostałymi ora­
czami z linii ataku powstawia 
wlele do tyczenia. Osią dru· 
i:yn.y jest więc czwórka: A n• 
drade, Vare!a, Cruz i Santa­
maria. 

ISTV AN MISZKACS 

Na turnieju koszykówki I 
mężczyzn o wielką nagro­
dę miasta Sofii, który ro7.­
począł się 27 bm„ r epre­
zentacja Warszawy t>Onio­
sła już dwie porażki. 

rodowego Związku Piłki 'Noż­
nej FIFA zasta.nawiano się 
na.d powzięciem decyzji w 
sprawie usuniętych z boiska 
graczy. 

Na liście tych zawodników 
znajdowali się m. in. Brazylij­
czyk D. Santos I Węgier Rnz­
sik. Po zebraniu został wyda­
ny komunikat, w którym FIFA 
ostro potępia niebezpieczną 
grę obu drużyn I jednocześnie 
zaleca kierownictwom ekspe­
dycji tych drużyn wyciągnięcie 
we własnym zakresie konse­
kwencji w stosunku do win­
nych. Ponieważ przewinienie 
Bozsika na boisku nie było 
złośliwe, przeto należy przy-
puszczać, iz kierownictwo dru­
żyny węgierskiej zezwoli mu 
na udział w dzisiejszym meczu 
i Urugwajem. 

* * * 
W półfinałowych meczach o 

mistrzostwo świata. zmieną, się ! 
dziś: Urugwaj - Węgry, Au­
stria - Niemcy zach. 

piękny samochód. Ale organlza­
toJ"Zy oświadczyli, że taklch wi­
dzów n!e będą wpuszczać na st.a· 
d ion. 

Po drodze do pokoju. wpadłem 
w ram iona m ~go przyjaci ela. 
tirugwajczyi<a - t·ed. Leopardi. 
Ten czarny, jak smoła., W)'traw· 
ny dziennllrarz, b•egł co tchu do 
dalekopisu. 

- Nadam materiał, a potem 
lecę na lot nisko. Stamtąd już pro. 
sio do ł,odzl. 

- Czy L)•I ko !eden s.amo1ot 
stat·tuje z lotn•!sl<a? - zapytałem 
przestraszony. . 

-Ale:< skąd, chłopcze. Na ten 
sensacyJny mecz między rep1·e­
zentacJaml artyst0w ! prasy, 
szwajcar81.;te lin :~ lot.n.lcze uru· 
chomlą calą esl<adrę. Spotkamy 
się z..atem :JO czerwca. 

- Od r.ie? 
NA TRYBUNACH BOISKA ŁóDZ­

KIEGO GWKS. Pota meczem. ja!< 
W»ni~<a z pPograrnu . orlbędą s ę 
również 7.awody zużlowe. 

Sło,vem: 
tużlowe uy na meczu Prasy. 
Po.z iE:lenlatem z wrażenia, a 

Leop.a rdi mówił n.o.lej: 
- Petro NoneM·u I Anglika 

tletrt stawiają r.a artystów, w 
szeregach których wystą.pl po­
dobna nieznany nawet tu, w 
Szwajcar;!, slynny bombardier 
- SkOC7.yla..s. . 

- Stawiam \V'f(. na artvstów. 
- A ,la - wtrąci! L~opard' -

na dr.le11n!karZ)', u l<.torych wy­
stąp[ Pus i<as. 

- Puskas?... 
- Tak. Puskas - to po wę· 

<ilersku strzelec. a takt Strze· 
lee-kit gra właśn ie u dz 1enntka~ 

rzy.„.Przy jął na dalekopis „ M". 

r11t1'1lłllUUłllllłtlllllllUllollllllllHllllłlllłllllll 

~ Popularny kolarz ELEK ł 
GRABOWSKI zawiadomił l 
wczoraj swe zrzeszenie, iż i 
pnrzuca kolarstwo. chcąc ~ 
poświęcić się llllłkowicie i 
jakie niewdzięcmej roli sę· i 
dziego piłkarskiego. Aby i 
zostać sędzią., trzeba oczy- j 

• wiście złożyć egza.min teo· : 
§ retyczny i praktyczny. Teo- l 
~ retycmy egzamin, Elek j 
; G1·abowski ma. Już poza so· : 
• bą. Pn.ktyczny zł~ty w i 

dniu dzisiejszym podczas l 
meczu Arlyści - Prasa, l 
Obok znanego sędziego li- l 
guwego Sperlinga, również i 
i w jego ręce oddana. zosta- § 
nie całkowita władza na. ~ 
boisku. ~ 

"1r1t11111111un111111111111u11tu•tt11111n1u1111111t11:-

P rzedsprzedaż biletów o<lbywa 
się w MOI. pol't'er·nl redakc.ll, ul. 
Plotrkowsl<a 96, ! w „Orbt;;!e". do 
l(odz. 16, a prz0<.1 rozpoczęolem 
meczu w kasach stadionu. 

Impreza rozpoez.nit sit punk· 
tualn ie o qodz. 16.45. Na starcie, 
obc·k piłkarzy, ujrzymy cal11, czo· 
łówkt polskich żużlowców. Jesz. W poniedziałek Warsza­

wa przegrała z Sofią 51 :65 
(26:32). We wtorek WarszR­
wa przegrała z Budapesz­
tem 54:69 (25:38). 

SPRAWOZDANIE c2e żaden tor n ·e notował. aby 
Z TENISOWYCH Ml· w jednym dn 'u rozoqrano 13 

STRZOSTW POLSKl 1 wielkich pojedynków. A taki !est 
NA STR. 2. I właśnie proqram clzisiejszych :za. 

wodów. 

Tow. LODZKA WYTWORNIA MAKARONU 

STANISŁAWOWI URBANlAKOWI, 
dyrektorowi Biura Proiektowania Za· 
ldu.dów Włókienniczych w Lodzi, z po· 
wadu śmierci 

w todil, uL Lomiyńska S. 

OJCA 

wyrazy współczucia składają 

pracownicy, kierownictwo. 
podst. org. part. I rada 2akta.­
dowa Biura Projektowania Za.-

1422-K kładów Włókienniczych. I 

przypomina, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r„ wszelkie zażalenia I odwo­
tania załatw ia dyrektor lub jego zastępca 
we wtorki od godz 13 do 15 Jeśli we wto· 
rek P:i'zypada dzień wolny od pracy. dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień powszedni ty 
godnia. 1276·K 

, 
Wl'TWORNlA 

SPRZĘTU l\lECJłANICZNEGO, 

Pracownicy poszukiwani 
Tynkarzy na tyn.'tl palone, cieśli na roboty 
deskowań konstrukcji żelbetonowych oraz 
murarzy zatrudni natychmiast na m iejscu 
względme na wyjazd Przedsiębiorstwo Bu· 
dowy Elek trownl „Energobudowa", K ierow 
nictwo Grupy Budów w Łodzi, ul. Kilińskie 

go nr 72. Warunki płacy wa umowy zbioro­
wej w budownictwle. 1391 K 

ł.ódi, ul. Kllińsklero nr 222, 

przypomina, że stosow nie do uchwały 

Rady Państwa I fuldy Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r .. wszelkie zażalen ia I odwo 
tani.a załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godi. 15 do 17. Jeśli w 
poniedziałek przypada • dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć Jest na1bliższy dzień 
powszedni tygodnia. 1342· K 

GŁOS ROBOTNICZ'!l ~===============~========~30 czerwca 1954 r. (nr 153) 
Po warzywa do śródmieśria ... 

Wózki - stragany 
muszą dotrzeć i . na przedmieścia 
Utarło t1 ię już powiedzenie mieszkających na przedmieś­

wśród gospodyń, że jeśli chce ciacll nie jest bezpodstawne. 
się kup:ć świeże owoce i wa- • 
rzywa, to najlepiej jechać do POWTARZAJĄ SIĘ BŁĘDY 
śródmieśc !a. Tu właśnie bez Z LAT UBIEGł.YCH 
żadnego trudu poczynić moż­
na wszelkie za.kupy, Takie 
twierdzenie wielu kobiet 

Tymczasowa 
zmiana tras 

linii tramwajowych 
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Komugikacyjne w Lodzi za­
wiadamia, że w związku z roz­
poczęciem prac ziemnych na 
ulicy Przybyszew11kiego od 
Zarzewa do ul. Kilińskiego, z 
dniem 1 lipca 1954 r. aż do od· 
wołania pociągi linii 3 i 21 
kursować będą zmienioną tra­
są, a r:iianowicie: 

Linia. S - z Nowego Złotna 
przez Al. Unii, ul. Obr. St11;· 
lingradu, plac Wolności, 
P iotrkowska, , plac Reymonta, 
Przybyszewskiego do zbiegu 
ul. Kilińskiego i Przyby szew· 
skiego, a następnie ul. Kilit'l· 
skiego, Przejazd, PiotrkoWską, 
pl. Wolności, Obr. · Stalingra­
du, Al. Unii na Nowe Złotno. 

Wr.az z nastaniem wios;ny 
na u.tie.ach Łodzi po.jawiło się 
w iele wózików - straganów, 
na których sp.rzedawan.o pier­
wsze nowal ijki . Obecnie ku­
pować tu można truskawki. 
cze.rcśn i e i wczesne warzy­
wa. 
Sprzedaż wóz.kawą łodzian i e 

przyjęli z wielkim zadowo­
len iem. Najwięcej cieszyły się 
kobiety, mies:1Jkające na przed­
mieściach. „Nie ma sklepów, 
będą wózk i" - mówHy one. 
Radość ich jednak trwała 
krótko, ponieważ zarówno dy­
rekcje MHD, jak i ZOWO o­
pracowując plan rozmieszcze­
n ia wóz.I.ców uv.r2iględnily „. 
tylko śród.m i eście. 

Np. Dyrekcja MHD-$ród­
mieśc ie w planach sw;ych u­
mieściła jedyn ie takie punkty 
sprzedaży straganowej pr-zy 
ul. ul.: Andrżeja 6, Zielonej 4, 
Jaracza 2 oraz Pi.otvkowskiej. 

GDZIE LEPIBJ KUPOW AC„. 

różnymi drogami starają się 
zyskać większą ilość klien­
tów. Dochodzi nawet do a­
want ur l c7.ęs-to do bójek mię­
dzy s;prze.da wcami. 

A PRYWATNY HANDEL 
KWITNIE 

Pried fabrytkam i i większy­
m i zakładami pracy , gdz ie za­
trudn ionych jest wi-ele kob iet, 
n ie znajdzie się żadnego u s-po· 
łecm :onego wózka z owoca­
m i i w11rzywami. Bardzo o~ę­
sto natom iast w idzi się tu 
prywatnych handlarzy, któ­
rzy do~kona.le wiedzą, że każ­
da kobieta wol i po wYiściu z 
pracy od razu załatwić potrze. 
bne jej zakupy, n i ż wy-stawać 

godzin.am i w sklepie. Dziw­
ne s:ię wydaje, że zapom­
n lel i o tym pracownicy MHD 
i ZOWO, opracowując plany 
rozmieS21Czen ia straganów u­
Hcmych. 
Wydział Handlu Prezydium 

RN m. Łodzi w inien n•iezwlo­
cmie ustalić, kto i gdzie ma 
się zajmować wózikową sprze­
dażą warzyw i owoców. Pla­
ny rozmie&Zczen ia muszą być 
opracowywane w porozumie­
n iu z dy·rekcjami MHD i 
ZOWO, a wykonanie ich, sta­
le kontrolowane przez Wy-
dział Handlu. J 

Kr. 

Roboty komunikacyjne na Żabieńcu 

Przed kilkoma dniami na .Żabieńcu. oddana została do 
użytku. pętlica tramwajowa. Wybudowanie tu.taj pętiic11 
usprawni znacznie komunikację tramwajową. Obecnie 
pracownicy MPK budują nową poczekalnię, która w tej 

dzielnicy miasta jest bardzo potrzebna. 

Aby miasto nasze 
było coraz ładniejsze 

Cenne· zobowiązania 
al{tywu PCK 

Dla uczczenia dziesiątej 
rocznicy Polski Ludowej lódz. 
ka crg.an izacja PCK podjęła 
wiele zobowiąuń, mających 

na celu podniesienie sfanu sa­
nitarnego i estelyki naszegor 
miasta. 

Linia 21 - z żabieńca przez 
ul. Limanowskiego, Zachodnią, 
Al. Kośc i uszki, · Mickiewicza, 
Stalina, Kilińskiego do zbiegu 
ul. PrzybyszewBkiego-Kiliń­
.;kiego, a następnie przez ul. 
Przybyszewskiego, pl. Rey­
monta, Piotrkowską, Żwirki , 
Al. Kościuszki, Zachodnią, Li­
manowskiego na Żabieniec. 

.„takle pytanie zadaje so­
bie wielu łodzian, którzy pra­
gną kupić owoce lub warzy­
wa. W n?jwiększym , , kłopo­
c ie" są m i eszkańcy ul P iotr­
ko,wskiej , którzy na odcinku 
od Narutowicza do Traugutta 
mają do wyborn: sik-lep ZOWQ, 
sklep .PSS (Piotrkowska 64 
w tym samym domu, co sklep 
warzywny ZSS ZOWO), a na­
przeciw tych sklepów wóZiek 
MHD. 

Artystów Opery Bytomskiej 
I 

W porozumieniu z prezydia­
mi dzielnicowych rad narodo· 
wych aktyw oddziałów dzielni­
cowych PCK Wykon:a szereg 
prac porządkowych. Między 
innymi na Widzewie uporząd­
kowany będzie skwer przy uL 
Armii Czerwonej (naprzeciw­
ko Zakładów im. 1 Maja). '" 
dzielnicy St.aromiejskiej upo­
rządkuje się place przy ul, 
Zgierskiej 49 i Zgierskiej róg 
Dolnej. Na Chojnach członko· 
wie PCK uporządkują plac 
przy ul. Rzgowskiej 103. W 
śródmieściu aktyw PCK do­
prowadzi do estetycznego wy­
glądu park i zieleńce przy 
stacji Łódź-Fabryczna. 

W miejsce wozów łramwa­
Jowych na ulicy Przybyszew­
skiego, od Zanewa. do mie.jsca 
r.cbót kursO'\\--ać będą- autobu-
sy. . 

Jednocześnie MPK zawiada·· 
mia, że posiad.acze abonamen­
tów pr.acowniczych upoważ­
nieni zostaną do bezpłatnego 
przesiadania z autobusu na 
tramwaj i odwrotnie . bez do-
datkowych opiat. · 

W związku ze skierowaniem 
p ewne.1 części autobusów na 
ulicę Przy byszewskiego, ruch 
l'l tltobusow.y na ul. Piotrkow­
skiej zostanie ograniczony • . , -

z llko.~a 

KONKUR'l!:NC.JA WOZKA­
RZY I WALKA O RENTOW· 

NE MIEJSCA na 
usłyszymy również 

scenie Teatru Letniego 
Zfawisko takie obserwować Od 2 lipca br. w Teatrze 

można wszędzie tam, gdzi~ Letnim (Piotrkowska 94) wy­
punkty wózkowej sprzedaży stępować będą soliści Opery 
cieszą s i ę dużym powodze- Bytomskiej, przebywający na 
n iem„ Np. u zb iegu Ogrodo- gościnnych występach w na­
wej i Zachodn '.ej, Pólnocnej i szym ml.eście. W pierwszych 
Nowomiejskiej, na Chojnach · dniach lipca usłyszymy w ma· 
przed torem kolejow.vm ,.,na.i- le.I sali Teatru Letniego -
dują si ę wózki MHD i ZOWO, Marlę Kunińską, Polę Bukie­
podczas gdy zU·pełn ie zapom- tyńską, E. Gwieździfulką i 
n i.ano o innych (!zielnicach Wojta szewską, Z. Wojciechow­
m iasta. ską, K. Szczepańską, B. Pa-

Nie tylko dyrekcje prowa - procklego. W. Hiolskiego-
dzą. walkę o . .lepsze" miejsca 

1 
Lwowicza I innych. Wystąpi!! 

na wózki. Ustaw iczne sprze- również soliści baletu Opery 
C?..ki pr?wadzą mf.ęd zy sobą j' - L. Zienko i B. Bolewicz. 
także wozkarze, którzy prze- W koncertach ujrzymy tak-

że popularnych arty stów łódz­
kich - L. Wilczyńską, Si. 
WinczewskiegQ i innych. 

' Całkowity dochód z przed· 
stawień przeznaczony jest na 
budowę Domu Aktora w Ło­
dzi. Występy odbywać się bę­
dą o godz. 19.15, a p rzedsprze. 
daż biletów prowadzą : kasa 
Teatru Letniego, Orbis -
Plotrkowska 65 i edministra­
c.ia Teatru im. Jaracza, Kiliń­
skiego 45 (bilety zbiorowe). 

Zakończenie 
"· ' . 

olimpiady fizycznej 

Poza tymi pracami, PCK w 
ramach akcii i;anitarno-po­
rzą{lkowe.J zorganizu,ie „trójki 
kontrolne" w zakładach pracy 
i insty tucjach, których zada­
niem będ zi e doprowadzenie do 
jak najlepszego stanu san itar. 
no-estetycznego miejsca pracy, 

Kronika 

partytna 

„Zuber" jest 
ale •.• Podłączyli~ 

29 bm. w satt konferencyjnej 
Ministerstwa Oświaty odbyto 
się uroczyste ~akończenie III 
olimpiady fizycznej, ogłoszenie 
wyników olimpiady oraz wrę­

czenie dyplomów i nagród jej 
zwycięzcom. 

DZIELNICA RUDA: 2 llpc11 
b1· .• o goclt. 16, w lokalu 
KO R11da, 1>rzy ul. Bednar-
sl<t„j 4'.l, o<ibędzle się na­
rad" I sekr·eta1·zy podsla­
wow~·ch 01·gsnizacj! par· 
tyjnych. 

Bylci to chwHCl. uroczysta. 
żo11a, synowie, córki asvsto­
wali w zachwycie, a !ia, rozu­
miecie, ja pierwszy dostąpHem 
tego zaszczy tu„. pociągnąlem 
za sznurek. (względnie za cien­
ki lańcu.szek, bo pTzecież sznu­
rek - to starzyzna, a my ży~ 
iemy w anno MCML IV). 

Rozumiecie 1uż o co chodri. 
Nie trzeba wielu. slów: podłą­
czyli nasz dom do sieci kana­
lizacyjno - wodociągowej! W 
domu. zaszu.mialy krany i ten, 
tego - we. 

. ~ ;~ 
Vl/11 . 

1 polecia!a woda, jak rzeka 
gói·sJca. Nie można jej było 
zatrzymać. · 

· MaJstrowie bylt już na scho­
dach. Wyskoczy/em za nimi. 
ObywatęLe - leci! A oni: no, 
to dobTa! Wi~c ja znowu: ale 
leci bez u.st:inku! · 

PodTapaLi się w głowę: 

- Swoje zrobiliśmy, harmo­
nia gra, czyli harmoniogram. 
A te u.sterkie naprawimy. 
Pr.:.yjdziemy. Będzie jeszcze 
odbiór. Pók i co - można zam­
knąć doplyw wody. Przykrę­
cić kran przy baseniku. Ser­
wus! -

* * ,::, 
Uffff. że też każda róża mu­

si mieć kol.ce. A tak czeka­
liśmy na to urządzenie. tyle 
lat ! 1 nawet potem, gdy już 
mechanicy kręcili się po caly m 
domu. - bylo nam jakoś nie­
su:ojo. Bo omijali nasze mie­
szkanie jak zarazę. Byli na 
parterze, zainstalowali na trze­
cim piętrze, na czwartym, na 
drugim, na pierwszym. Czwar­
takowski już od trzech mie-­
sięcy śmia.t mi się w oczy: u. 
niego klozet dziala 3ak ztoto! 
U Trzeciaka to samo. Tylko ja 

bylem to tej ca.lej robocie o­
statni. 

Kacperek - inwalida. tlu.ma­
czy mi, że to wszystko przez 
to, iż jestem cztowiek „nie­
tronkowy", a.Le ja temu · nie 
chcę po prostu. wierzyć. Bo i 
co może mieć wspólnego „tro­
nek" z klozetem? 

* * * 
Więc mamy w domu WC, 

jest aluminiowy sznurek. ALe 
atarszy s11n mu.siat zakręcić 
kranik przy baseniku., żeby 
oszczędzać miejską wodę. I tak 
czekamy, czekamy, żeby maj­
strowie przyszli „naprawić u.­
sterkie". 

I tylko czasem nieśmiało po­
ciqgam za sznurek„. · ale ;ak 
wiadomo - cudów nie ma. na 
świecie. 

I tak czekamy na majstrów 
już · trzy miesiące„. 

Niedługo, prawda? Inni cze­
kajq po trzy Lata! 

HENRYK 

D:o:•łejszej nocy dy7.uruJ1' na· 
stępujące ap:ekl: L'manows:<iego 
1, P\o,rlmwsl<a 193, plac Wolno­
ści 2. Lag!ewn!cK:. 120. P :o:rkow­
s.ka 307. Naru:o" icza 42. Gda1\· 
ska 90. Armtl C"erwonej 8, Sre­
brzyl'lsl<a 67, Al. Kościuszki 48. 

DY%URY SZPITALI 

Chlrurqia - c.:!ą dobę dyżu. 
ruje Stpit„1 Im. N. Barlickiego, 
ul. Kopcit\s\oieii:ri 22, Interna -
całą dobę dy żuruje Sz.pi:.al tm. 
dr Sterlluga, ul. Ste1·1!11ga 1-3. 

Dy
0

iur położn i<zo.q'.nekoloqic:z. 
ny: od godz. 8 li>:> 20 dyżul'uje 
Szpltal im. dr H. Wolr. ul. Ła­
gliewn cim 34, od go:l•. 20 do 8 
dytu~u te Szplt.nl Im. Cur!e·S'.<lo­
dowskiej. u'\. C~rle-Skłodowsklej 
15, 

Poqoto>wle Ratunkowe , - 254·.U 
Strat Pożarna - 8 
Miejska Komenda M'O - 253·ti0 
Miejski Ośrodek Informacji -
159-15. ' 

w Warszawie 
Od pewnego czasu czuję w 7.<>­

ląd ku jakąś dziwną spiekotę. Co­
dziennie wypijam po kill<a litrów 
piw.a, ale to n lc a nic n ie poma· 
i:ia. Gorzej nawet, bo osta-t.nio bó· 
le stały s•i ę częstsze. 

Nadkwasota źolądka - o rzekl 
lekarz. - Pić tyl:w wodę mtne· 
ralną - „Zuber''. Łatwo powie· 
dz!eć „pić" , ale gdzie ją dostać? 
W Łodzi tego zt:awl'!-nnsgo dla 
mn ie środka n1gdz1e otrzymać 
nie mogę. Wprawdzie w bul'e· 
tach uf.lcznych, w których spr·ze. 
daje się wodę m !ner·alną, w!d :11e· 
ją napisy: „Starnpolanka", „Kry­
stynka", „Kryn'czanka" I „Zu· 
ber", Ale są tylko napisy, wód 
mineralnych od dawna już tu nie 
ma. 

Podobno można Je dostać w 
Wa rszaw ie. Pojad ę„. Ale py tam 
w !mieniu wszystldch cierpią· 
cych na dolegl'woścl żotądka: 
Dl aczego „Zubera" nie ma w na· 
szym m: eścle'I 

· M. S. 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) 

- p;odz. 19 - „Latarnia" . 
POWSZECHNY (Obr. Stali'lgradu 

13) - p:odz. 19 - „Pas.kro· 
mienie z tośt1icy ' '. 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27\ 
-- godz. 19.13 - „Zapusty na 
flalutach". 

LETNI (PJotr!<<>wske 94) - godz. 
19 - „lm ien1•1y pana dyrek· 
tore.". 

MUZYCZNY (Piot·rkowska 243) -
gOdz. 19.1 5 - .. Wesel.a wdów· 
ka" . 

ARLEKIN (PiotrkoW•ka 152) -
nieczynny. 

PINOKIO (Kopernika 16) - nie· 
CZY!l ny. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(P'oti·kowsl<• 1021 - czynny w 
godz. od 10 d„ 13 i od 13 do 
18. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park SlonkieWI· 

cza) - w god•. od JO do 17. 
SZTUKI (Więckowsk iego 36} -

w godz. od 9 do 15. 
ARCHEOt:.OGICZNC l ETNOGRAF!· 

CZNE (pl. Wolności 14) - w 
godz. od 10 do 18. . 

KINA 
BAŁTYK (Naruto" tcrn 20) -

. ,Z apoi·o:~ec za Dunajen1" 
!(0'1Z. 16, 18. '.JO. 

GDYNIA (Przc,iaz<' 2) Program 
Cilml'.tw dot.;u1uentalnych i ln1l · 
turalno·o:iw 1ato-wych: „Ogrody 
1 parit! Lenlngl'adu „. „L!.s I bo· 
efa.n", PKF !!6 - godz. 18, 19. 
Pl"ogram dla najmlodszych: 
.• Zbuntowane 1•ysunkl", „Przy· 
gody Gucia Plngwlmi", Klmso­
oo podrói:nlk" - godz. 16. 17. 

MŁODA GWARDIA (Z ielona 2} -
nieczynny. 

Zwycięzcami tegorocznej o­
limpiady są: Piotr Misiurewicz 
- uczeń szkoły TPD nr 3 w 
Warszawie, Leszek Suszyckl -
uczeń II liceum ogólnokształ­
cącego w Krakowie, Zofia Wię­
ckowska - uczennica szkoły 

ogólnokształcącej TPD nr 7 w 
Warszawie (pierwsza dotych­
czas laureatka olimpiady fi­
zycznej), Piotr Jablońsk·i - u­
czeń szkoly ogólnoksztaJcącej 

w Lidzbarku oraz Edward 
Pietras - uczeń ogólnokształ­

cącego liceum męskiego TPD 
w Lublinie. 

I „ .......... , ..... „ ... ,, ....... ,........, 

J fil1Blii]. 
$RODA. 30 CZERWCA 1954 R. 

FALA 230,1 m 

WIADOMOŚCI: 5.os. 6.00, 7.00, 
7.50. 12.04, 21.30, 23.55. 

6.lJ „Z p<osenl:'\ do pracy". 
6.30 Kalendarz rad-<>wy. 6.40 Dla 
wychowawczyń przedszkoli 
pogada11ka. 6.45 Muzyka roz.r)·w­
kctwa. 7. l 5 Melo,1•0 filmo.,.,e. 7.43 
Program dnia. 7.48 Stan pogody. 
8-00 Muzyka po.-anna. 12.10 Mu· 
z:yka ludowa r:iżnvch narodów. 
12.45 Audycja dla ii-<>I. 13.00 In­
for macje dnia. 13.05 Program 
dnia. 13.10 Przegląd prasy stołe­
cznej. 13.15 „El Fantastico" -

Antoni Michalski z Krakowa [ragm ent powiesc•. 13.35 Muzy· 
ka. 13.45 Report~; z przeb'eiru 

i Bogusław Stępień z Łodzi zo- zaćm ienia sło1•1ca . 14.16 Dla dz•e· 
stali wyróżnieni. cl mto:Jsz)•ch aud~cja słowno-mu· 

zyczrn).. 14.30 Muzyka operetko-
wa. 15.00 Wsze<0hnica Rad iowa. 
15.'.!0 Koncert solistów. 15.50 
„Przodujący ludZ"e m'ast r w.si o 

MUZA (Pabianicka 173) - „Strat· swo.:ej pcscy". 113.00 Muzyka !,Ila. 
n'.ca w górach' ', dod. „świat wszy~kJch. 16.40 Pleśni. 17.00 
mtodych 7-53" - godz. 18, 20.1 „z życia ZwlązkJ Ra-dz'eck!ego", 

PIONIER (Fraf.tc!>ikaii sl<a 31) - 17.30 Koncert iU~;zycznego. Pu!lk· 
„ra!;.sówka nr 3866", dod. tu Usług?.wc1to !~'· _. Odpow,adamy 
Czarodilejs'<i;) oko" _ godz. piosenką . 17.4;, „Z ml<<Toforiem 

l7 19 · przez miasto i wi eś" . 18.00 
· · „ Transmisja pó!finatowego spotka-

POLONIA„ (P!otr"owska 67~ - n•a w pilce no żnc.1 o mistrzostwo 
„Tosca - gojz. 16, lB, .o. świata. 20.00 Ko'.1·.ert estrndowy. 

PRZEDWIOśNIE (Zeromsl<lego 76) 20.40 neport.aż literacki. 21.00 
- ,.Przybrana córka", dod. Muzyka tanecr.na 21.45 Wiado· 
•. zawsze p iet"\Vsi„ godz. mości spo1~towe. 21.50 Gaeta 110 
17.30. 20. Donizetti. 23.30 Muzyka tanecz· 

MAJA (Kil iti~l<'ego 178) - na. 
„Piątka z uf·cy Barskiej'' -
godz. 17, 19.30. FALA I 322 m 

REKORD (Rzgowska 2) - „Dz!en· 
n il< mBorynai·za" , doc!. „Ili WIAOOMO~CI: s.os. 6.tlO. 7.00, 
Spar-taklada WP" - godz. Hl . 7.50. 12.04, 16.00. 20.00, 23.00. 
20. 

ROMA (Rzgowska 84\ - „Palo­
ma". dod. „W !<raju sociallz· 
mu 1-54" - gQdz. 17.30, 20. 

SOJUSZ (Nowe ZloLno) - „Trud· . 
lla mo!loS(·'". dod. „Przegląd 
lffajo.znawczy" - godz. 18.30. 

SWIT (B&l ucl<I Rynek) - „Przy· 
goda na Mar1e;1sztaci e": dod. 
„Czy wiecie, że„. 4·53" 
godz, 18. 20. 

TATRY (S'.enklewicza 40) 
„Wlwna", doc!. „Czy w!ecte, 
;<e ••• 2-53 '' - godz. 16, 18, 20. 

WOLN0St (Przyb)'3zewskiego 16) 
- „Córka putku" - godz. 16. 
18. IJ. 30.30. 

WŁóKNIARZ (Próchn!l<a 16) -
•. ~~·wy trup„. 1 seria, dod. 
„SLkola w lesie' - g-0dz. 16. 
18, 20. 

ZACHl;'.TA (Zctierska 26) - „Rim· 
ski-Konsakow", docl. „Piewca 
Uralu" - god". 18. 20. 

DWORCOWE (Dwo1·zec Kal.Iski) -
„Nlewldztalnl pomocnicy", 
„!1>:1-zyska harcerskie". „Gu­
ma". „Zaj I Ctyk", PKF 2:5·54 
- godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22. 

ZOO (Ogród Zoolot?'.czn)-') - Pro· 
gram skladany filmów o zwie­
rzętach. 

6.30 Kalendarz r adiowy. 6.40 
Po~ada 11 ka. dla w vchowawc:;v1i 
przer!sz•:ol!. 6.43 ~!Uz)'kll rOL• 
rywko" ra. 7.15 I\Ielocł! e filmowe. 
8.00 Muzyka. 9.0C Audycja dla 
clzieei starszych pt. „Czarodzl~.i· 
s'-<a ks'ęga ". 9.3') KoncHt sol!· 
stów. 10.00 Mu>.yi<a. l0.35 Mo· 
zart: Kw!ntet S·dur na skrzyp;"e. 
2 altÓ\1'1<i, wlo1onczcl ę I róg solo. 
10.53 Skrzynka ('j.(ófn.a. l l.05 Au• 
d~·cja dla dziec' mio<lszych pt. 
„Zasplewajmy p·o;enkę żeglar· 
ską" . 11.30 Muzyka I akłualno· 
ścl . l'.l.lO Muzyka ludowa róż· 
nych narodów. 12.45 Audyc;a dla 
WRI. 13.05 Muzyka 13.43 Repo~­
t.aż z. prz~h1egu zat.n1tenla słoi\ · 
ca. 14. 1.'i MUZ\'k~. J.5,30 „Rl~kl1· 
na sztareta". 16.0.=i U tworr Qr8'a· 
nowe. 16.20 K<mc cri orktesh·y. 
17.00 W>Y.ech!llC'l Bad·owa. l 7.J :5 
Polskie melod!e i udowe 'różnych 
re11lonów. 17.30 · Gra sek.stet PR. 
18.00 Pieśni p.ol$=<1e w wykonaniu 
chóru PR. 18.20 Dwte humoreski, 
l 8.50 Koncert życzei\. 20.40 „Stu. 
chamy muzyk·'"· 21.10 Koncer t 
chopinowski w wykonaniu o. 
Mart us!ewicza - fo1"tepian. 21.40 
..Skarb'' - opow•adanle. 22.00 
Audycja sportowa. 22.10 Muzyka 
ta;.1eczna. 

I Jmuie codz1en n1e w godz. 12-14. sekret.an odpow•eaz1a1nv w aodz 10-1:1 lelefony; centMll11 wo1ęrouic:zW1 iea-oo llllC. o u wnystl<!ml cl&taramn redaktor oaca 2111-H eekretarz odpow 219·05. dział Jlllk"tyJny 216:,L!! dział mleJllid 
fle<l<:qu1e 1<01eqium. Red~k1or nacze nv o::;~nv 146 82 dz1al sportow' 141 ·71 ~akc,µ. nocna 145·50. Dziar ocjtoszeń t.lldf ur P101r~wsk. 96 rei 111 &O! 114„5, Wydawca: RSIĄ „Pn.q· AO•es r'edakcJo: t..odt PIOtn<ow~ka ll6 li o\Nm Ornk RSW p,....,,. twlrld 17 . ..,;. 
~fl0~·~~. i~~l·· ·e~Jc;:;;,,m~r;;.:v5021:. 1J,.i1z~:erat.~ mte.si.ięc~na. wvnosząca t ł 3 50. prz.y\mu!a ur"t-ę:dv 1 · ~e:en.:te DOC"?'1nwe rwa z 11~'''„~?e P~nun ·.-"1ite w łc0fpo.-t11łu zakJ - m'e11Jłęczme i:ł 2 80 - prz:vJmuJe PPK „Ruch„. lnformacJ1 • ~rawie prenumoretY oołe.caoeJ W kfa.Ju ,,,. de--

• w „. • cenlem wysyłki za a;rantco udziela 01·az zamów1ema przyJmuJe Odd&tal Wydawnic:tw l.a11r•G1cZllycb PPK "a11cb~. SekCJa &ksoortll. W·w&. Al. J~l.mskle 119. tel. 805 0:). D·5·23i32 


